Przedpłata wynosi: 


W Krakowie: 


miesi+cznie A złr., kwortalnie $  złr., 
półrocznie © zł., rocznie RZ zł. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 45 cut 
miesięcznie. 
Na prowincji i w całej monarchii 
Austro-Węgierskiej: 


miesięcznie f zir $ cent, kwa talni 
4 zir. półrocznie $ złr., rocznie 46 złr. 


Numer pojedyńczy © cnt. 
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dzić z programem komisji i prądem, jakie 
mu większość hołduje. Położenie kraju po 
indemnizacji wydawało się korzystniejszem, 
budziło nadzieje, że weźmiemy się do e- 
nergiozniejszej polityki. Dzisiejsza chwila 
zbliża nas do stuletniej rocznicy ważnego 
faktu. Należałoby zrobić ze sobą rachunek 
i sobaczyć, jak dalej num iść wypada. I 
istotnie poczęto mówić o reformach finanso- 
wycb, o polityce inwestycyjnej — zdawa- 


Upraszamy o rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi: 
W miejscu: 


Za grudzień . 1 zł. ct 


Kwartalnie 3d. SP łoby się, że stosunki: się polepszyły ! i Od 
A . bywa się konterencja Wydziału, zajmuje 
Półrocznie 6 — , 
R A 143 k ” |się kraj cały, ale niestety owoce nadziei są 
oczne . = 


kal 
Za odnoszenie do 


domu miesięcznie 


15 


” 


Na prowineji 
z przesyłką pocztową: 


Za grudzień . 1 z2r. 85 ct. 
Kwartalnie x, HF 
Półrocznie cE S , GE 
Rocznie ". 16 „aFE, 


W Niemczech: 
A złr. 8O ct. 


We Francji, Anglji, Włoszech, 


Kwartalnie 


bardzo smutne. Oto przychodzi przed nas 
komisja z małodusznemi planami, tak, jak 
gdyby żadnych narad i usiłowań nie było. 
Komisja finansowa proponuje nam „łatanie 
budżetu* pożyczkami — i to nie budzi na 
dziei w przyszłość, Ta grupa ludzi, która 
dążyła do %żywszej polityki inwestycyjnej, 
była mylnie rozumianą. Jedni rozumieli, 
że konwersja ma być przeprowadzoną tylko 
dla konwersji, a pożyczka tylko na spłaty 
długów. Tak nie było! Konwersja była cv 
najwyżej jednym x najlepszych środków, 
któremi ta grupa chciała dążyć do rozru- 
szania ekonomicznego kraju. To znaczenie 
miała konwersja, a nie jakiejś bankierskiej 


KURJER POLSK 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


ADMINISTRACJA: Uulioa Sz 


i cznej budżetu a nas gpnie występuje w ù- 
hronie konwersji. NA 

Nie sądzi mowca,, aby potrafił obeenie 
przekonać wię <szość Sejmu dla swego pro- 
jektu, sądzi jednak, „że przyczyni się G0 
jpoparcia rezolucji, postawionej przex p. 
Szczepanowskiego. Zapowiada wreszcie mow- 
ca dodatek do wniosków komisji, aby no- 
wa pożyczka miała prawo papierów s pu 
pilarzem bezpieczeństwem. 

Na tem zamknięto rosprawy ogólne. 

zapisanych do głosn było jeszcze około 
20 mówców, którzy wybiorą mówców ge- 
neralnych. 

Koniec posiedzenia o godz. 4 minut 30 
Następne posiedzenie we Środę o godz. 10 
przed południem. 


24 posiedzenie 2 sesji, VI perjodu. 
Lwów, 26 listopada. 


Początek posiedzenia o godz. 10, min. 
30. Przewodniczy marszałek ks. Sangu- 
szko. Obeenych 96 posłów 
i Kas Marszałek oznajmił, że urlopu aż do 
| końca sesji udzielił pp.. Zięmiałkowskiemu 
i Adamowi Sapieże, a. następnie we-wał 


operacji. Komisja budżetowa oświadczyłaj posłów, ażeby oddawali poprawiane przez 


skim był błąd. mresztą komisja odpowiada 
tylko za to, co nosi podpis prezesa i refe- 
renta, nie zaś za artykuły dziennikarskie. 
Poseł zrobił zarzut komisji, że sztucznie 
konstruowała konwersję i szła manowcami 


wygląda tak, jakby kto ze Lwowa do Kra 
kowa jechał na Paryż ależ poseł Szcze 
panowski przy każdej spasobneści jedzie 
do kraju na Węgry, Londyn it. d. Co się 
tyczy obrony budżetowej — to mowca po 
zostawia ją „niekwalifikowanemu* spesja- 


zi Szczepanowski, że plen komisji 


ewska Nr. 7, I. piętro. 


RY RZE OO a TEE P) RE TPT a ya 
: 


liście t. j. sprawozdawcy p. Bilińskiemu. | 


Cena ogloszeń: 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
sa pierwszy raz R© centów; zu nastę- 
pne po % centów. — Drobne ogłos'e- 
ma zwykłym drokiem po @ cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po % cent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń S5 cnt. „Nad słane* po 29 cni. 
od wiersza. 


„adres dla telegramów: 
„KURJER« — ,KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie wwraca. 
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żeli mniejszość w swych czynach i sło- 


wach, w swem działaniu i usiłowaniach o- 
kazuje życzliwość, wyrozumiałość i silne 
dążenie do wspólnego pożycia i łącznej 
pracy dia dobra państwa i kraju. 

Te dwa hasła, o których powyżej mó- 
wiłem, a mianowicie przywiązanie do Dy- 
nastji i Państwa, a potępienie i elimino- 
wanie z pośród siebie wszystkiego, co 
chociażby pozornie tylko temu nie sprzy- 
jato, z drugiej strony zaś hasło zgody je 
dności i wspólnej pracy; te dwa hasła 
niech Panów zjednoczą pod przewodem 


się przeciw konwersji, bo skonstruowała | siebie stenogramy swych mów, gdyż ina 


(Smiech). W rezultacie zapytuje mowca, co 
zwalczamy ? Powiedziano, że program finan- 
sowy komisji jest zgubny. Komisja nie 
przedstawiła żadnego programu, roztoczyła 
tylko wierny obraz akcji finansowej — u 
derzenie na program jest więc fikcją. 

Od czasu ugody indemuizacyjnej rzuca 
no hasło nowej ery, gdyż może nastąpić ; ski). 
konwersja, — źródło miljonów ! Hasła tel Wskutek powyższego przemówienia otwaT- 
i nadzieje dźwignięcia materjalnego rozgo ito ni nowo dyskusję. Głosu zażądali pp. 
rącakowsły cały kraj. Komisja budżetowa Siczynński, Rutowski, Szczepanowski i Zygm. 
obliczyła jednak, że konwersja sama nie Koziowski. 
jest źródłem dochodów. W tem jest zasła ' (Ks. metropolita Sembratowiss obejmuje 
ga komisji budżetowej, że jakkolwiek „nie i przewodnictwo). 
ukwalińkowana* (wesołość), potrafiła utrzy P Siczyński uważa za swój obowiązek 
msć przewagę zmysłu g'spodarczego. Dziś objaśnić stanówisko Rusinów. Wczorajsze 
stoi osobno konwersyjna, osobno inwesty |ich głosy nie były zwsote:a w polityce ru- 


I 
książąt Kościoła ruskiego w Galicji, a ruch 
taki ułatwi rządowi znakomicie zadania i 
obowiązki, do których sio poczuwa. Rząd 
ruch taki z radością powita, a skoro má- 
wię o rządzie, nie potrzebują dodawać, że 
ruch taki także na moją życzliwość liczyć 
|będzie mógł. (Huczne brawa i okla- 


3 


Ameryce i t. d. 
5 złr. JO ct 


Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Administracji Kusjera Pol- 


Kwartalnie 


skiego w Krakowie, ul. SZEW= [bów. U nas natomiast dziwne zwątpien 


ska l. 7, I. p., gdyż w razie prze- 
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłee. 

AES” Nowo przystępujący abo- 
nenci otrzymają bezpłatnie po- 
czątek powieści Piotra Jaxy By- 
kowskiego  „Maleparta*, której 
druk w osobnych arkuszach roz- 
poczęiisiny "w”"bezpłatnej sbi- 
btjotece Kurjera Polskie- 
go. 


4» PEREIRA O TEE AJACCIO 


Sejm krajowy. 
23 posiedzenie II. Sesji, VI. perjodu. 
(Listy „Kurjera Polskiego“). 
Lwów, 25 listopada. 


Początek posiedzenia o godz. 10 min. 25. 
Przewodniczy marszałek ks. Sanguszko. 
Obecnych 84 posłów. 

Sekretarz p. Jędrzejowica odczytał spis 
petycyj, z których ważniejsze wymieni :my : 

Gmina m. Leżajska, w sprawie budowy 
kolei z Rozwadowa do Leżajska. Ta sama 


konwersję sztuczną, nieżywatną, taki pro |czej nie będzie możne wydać stenografi 
jekt konwersji nie mógł i nie może zyskać: cznych sprawozdań 

uznania. Mowca wykazuje potrzebę tej śmiel | 
szej polityki ekonomicznej: wszędzie odby.- 
wa się ta silna praca i dążenie do rozw 
sił ekonomicznych, do gromadzenia za 


Sekretarz p. St Jędrzejewicz, odczytał 
Y`. następujący spis petycyj które przekazano 
JU, Wydziałowi krajowemu : 
30-; Wydział powiatowy w Stryju o uregu 
' i ies! lowanie poboru podatku z propinacji. Gmi 
zniechęcenie, obawy; wszak małe Prusy ną Strychańce o zapomogę na wybudowa 
rozwinęły się do światowego mocarstwa, lnie wału ochronnego na rzece Stryj. Gmi 
czemuż więc nasz mały kraj ekonomicznie | ne Hołowczyniec o darowanie długu na 
nie ma się wje dł Małe Prusy pokonały | rzecz funduszu pzkolnego. Gmina Koniu- 
wielką Polskę dlatego, że Polska nie mo |szki o wyjednanie zwrotu należytości pre- 


gla się zdabyć na silna, świadomą celu pò- | stacyj drogowych nadrobionych. Mieszkań 
cy Barszczowic o zmianę rozkładu jazdy 


itykę. Dziś słabsze organizmy państwowe, 
na kolei Karola Ludwika 


zwyciężają nas, bo nam również brak świa ` 
domej i silnej polityki. Dla siebie podatków 
uchwaluć pie ośmieliliśmy się, bruniliśmy 
się przed każdą ofiarą, ale po rozbiorze. 
płaciliśmy olbrzymie podatki. Co nie zro 
biono z własnej woli, to stało się skutkiem 
przemocy, która nas przełamała. — Mowca | 
wzywa do polityki ekonomicznej, pełnej 
energji i celu. 

P. Teliczewski przemawia za budżetem, 
a przeciwny jest konwersji i wszelkiej po- 
lityce inwestycyjnej 

(Ks Marszałek obejmuje przewodnictwo), 

Następnie domaga się mowca od Wy- 
działn krajowego, ażeby starał się o ro- 
awój komunikacji kraju, ikby wszystkie wa- ; 
Żniejsze centra kraju połączone były do-! 
bremi drogami Mowca sądzi, że na dro-. 
dze dobrobytu zgodzą się tak Polacy jak| 


handlowych. Hipolit Śliwiński o subwenoię 
na założenie 
słomianych. Mikołaj Kaczor, pogorzelec z 
Paniszczowa, o zapomogę. 

Z porządku dziennego nastąpił dalszy 
ciąg ogólnej dyskusji budżetowej. General 
nymi mówcami wybrano: p Madeyskiego 
za budżeiem, a przeciw p. Zygm. Ko- 
i ałowskiego. 

Pierwszy przemawia ten ostatni. Nie 
chce przemawiać, jako pesymista, ale przed - 
stawi kraj w prawdziwem świetle. Mowca 
ubolewa, że najważniejsze sprawy są w 
zupełnym zastoju. Mianowicie odnosi się to 


żądać, aby rząd zapobiegł ciągłym powo- 


cyjna sprawa Zasługą komisji budżetowej 
jest dalej, Łe owym szermierzom konwersji 
wyrwała broń, bo oni sami dziś już nie 
mówią o konwersji, ale o iawestyciach 
Dziś twierdzą oni, Że kto nie jest ga kon 
wersją, ten nie jest za inwestycjami. Twier 
dzenie to jest jednak niesłuszne, bo cały 
Sejm pragnie podniesienia Kraju inwesty 
cjami. Ugoda indsamnizacyjna ma sama 
przez się wielkie znaczenie, alo nie należy 
przeceniać jej finansowych skutków. 


j 
| 


t 


wita z zadowoleniem ale zepytuje, kto 
z pośród Rusinów głos ten pochwala, a na 


Towarzystwo ; stępnie wypowiada zdanie, że słowa nie 
rolnicze w Krakowia, w'$prawie traktatów | wysturezą, letz należy je poprseć czynami. 


Í Gdy to nastąpi — kończy mówca — znaj 


fabryki ogniotrwałych matjdziem się razem na jednem polu działania, 


bo — wszak wiecie panowie to dobrze — 
my byliśmy i będziemy gotowi do wspólnej 
pracy dla dobra kraju i państwa. (Brawa 
di oklaski). 


deni i powiedział co następuje: 

Głosy szanowny*h posłów ruskich któr 
się odeawały przy sposobności ogólnej dy 
skusji nad budżetem krajowym, powodują 
mnie do zabrania głosu, gdyż nie chcę po- 


dewszystkiem muszę ośw alozyć, że przy- 


do regulacji rzek naszych. Mamy prawo | puszczanie najzupelnisj mylnem jest, jakoby į 


rząd rozmyślnie i systematycznie ukrócal 


Pojednawczy głos p. Romańczuka mówee | 20) 


Następnie zabrał głos Namiestnik hr. Ba- ! 


skiej, ale tylko jaśniejszem przedstawieniem, 
Zawsze wierni Austrji, mieli do niej żal, że 


ich w ostatnich latach pozbawiła swej o- 
pieki, ale o tem gotowi zanomniać. Zmie- 
niamy — powiada ka. Siczyński obecnie 


taktykę, aby umożliwić zgodę. Może to zia 
droga, ale Rusini czynia to ze względu na 
obecna czasy niepewne, ze względu na Au- 
strję. Dawny głos: „nie ma Rusi“ prze- 
brzmiał. ale skutki jego jeszcze się odzy* 
wają. Może ten głos przebrzmiałby był bsz 
ch skutków, gdyby nie równoczesna po- 
lityka austrjacka, oparta na haśle: divide 
et impera. Posa} Madeyski w ciepłych sło- 
wach mówił o programie, wypowiedzianym 
|wozoruj t- 4 ja to zaznaczyć maszę —- że 
Rusini chcą na grancie uustrjackim się roz- 
wijeó, ala dla innej idei (t. j. polskiej) nie 
nie zrobią. 

Ides  austrjacka wymaga zdaniem 
mowcy -- nie ażeby Polacy ustępowali 
czegoś ze swego, ale aby dali Rusinom 
możność równego z nimi rozwoju, Tak 
rozumie mowca i słowa JE. p. Namiest- 


ik 
ej niža. 


Dalej oświadcza, że Rusini nie chcą ła- 
ski ani darowizuy, ale chcą praw i to 
praw nie określonych inną granieą, jak 


zostawić tych słów bez odpowiedzi. Prze j'deą austrjacką. Jeżeli rząd i ruskie spo 
į łeczeństwo nas poprze, a Polacy okażą 


sympatję to nie będziemy potrzebowali 
obawiać się paarusycyzma. Mowca koń- 
czy oświadczeniem, 1% jeszcze raz robią 


i Rusini. Jeśli czasem padnie ze strony ru- 
skiej jakieś cierpkie słowo, temu dziwić się 
nie należy, nie jest ono podyktowanem nie- 
nawiścią rasową, ale wywołane prowokacją 


o zaliczenia jej du rzędu miast mniejszych. pewnych ludzi i stronnictw, które niz rozu: 


Gmina m. Lubaczowa, © pożyczkę bezpro- 
centową na budowę koszar dla wojska. 
Gminy Zasadne, Słotwina, o subwencję na 
założenie szkoły. Teodor Ohar, Jerzy Ko- 
mar, Antoni Rogumkiewicz, nauczyciele, o 
polic 
go. Mieszkańcy m. Śniatynia, o zabezpi 
czenie brzegów Prutu. Oddział czarnohor- 
skiego Tow. tatrzańskiego w Kołomyji, w 
sprawie utworzenia szkoły wyrobów drze 

wnych. Gmina m. Jezierna, o zmuszenie 
stron do konkurencji szkolnej. 

Ogółem dotąd wpłynęło 1029 petycyj. 

Na wniosek p. ks. Czartoryskiego uchwalo- 
no, aby tak powyższe, jak wszystkie inne 
petycja, które w ciągu bieżącej sesji na- | 
dejdą do Sejmu, przekazać wprost Wydzia- 
łowi krajowemu. 

P. Hamorak popiera petycją mieszkań 
ców m. Sniatyna, o ubezpieczenie brzegów ; 
Prutu, i prosi, aby Wydział krajowy zajął j 
się na razie prowizorycznem zabezpiecze- 


mieją wspólnego interesu obu narodów. My 
Rusini dobrze wiemy, że grunt tak pod 
nami, jak i wami jest wspólny, żt nam 
mie walczyć z sobą, ale sprzymierzać się 
należy, bo przed nami stoi jeden wspólny 


zenie lat służby, względnie o zapomo: wielki wróg, wobec którego nie sprzymie- 
e.jrzenż my, tak jak wy, upaść musimy. 


P. Romańczuk zapisał się do głosu prze- 
ciw budżet 'wi, ale tylko w celu zarnacze- 
nia, że Rusinom dzieje się krzywda 

Rusini znajdują punkt oparcia w Austrji, 
dlatego są wiernymi spymierzeńcami rządu 
austrjackiego. Mowca przypomina, że ape 
lował do sprawiedliwości Izby aby Polacy 
przychylnie traktowali Rusinów i szczerze 
z nimi postępowali Słowa te zostały przy- 
jęte przychylnie, ale nie postępowano x 
Rusinami szczerze. 

P. Chrzanowski odrowiedział na wczo- 
rajsze obliczenia Szczepanowskiego i wy- 
kazał w nich kilka ważnych błędów, a za- 
razem wielkie niekorzyści konwersji, oczy 


dziom przez rychłe przeprowadzenie robót !lub ścieśniał dla narodowości ruskiej w Ga 


regulacyjnych. Wolno nam także domagać 
się, aby produkcja krajowa doznawała ze 
strony rządu opieki i poparcia, bo obecnie 
ijest lekceważona. Na punkcie sądownictwa 
ji szkolnictwa również jesteśmy upośledzeni. 
| Powianiómy obstawaó przy uprawnionych 
naszych żądaniach, a wobec rządu powinno 
ich bronić Koło polskie w Wiedniu. 
Zwracając się do spraw krajowych, kry- 
tykuje Wydział krajowy i urlopy, jakie 
się tam praktykują. Wkońcu schodzi na 


Rusini próbę, jako ksiądz zaś konstaiuje, 
że duchowieństwo jest przywiązane do cer- 
kwi i obrządków, uraz do katolicyzmu. 
+W końcu ostrzega, ażeby dziennikarstwo 
|nie drażniło Rusinów. 


licjj te prawa i swobody, która z łuski 
|Najmiłościwiej nam panującego Monarchy 
wszystkim ludom pod Jego berłem zostają- 
cym, bez wyjątku i różnicy dostały się w 
udziale. Twierdzenia tego rodzaju są nie 
tylko z gruntu mylne, ale co więcej, nieś Izba uchwaliła znów zamknięcie dyskue 
mają nawet podstawy, gdyż dowodami tych | sji ogólnej; na wezwanie wice marszałka wi- 
przypuszczeń poprzeć Panowie nie możecie. ¿brano mówcą generalnym przeciw budżato* 
Pomimo tego, przypuszczenia te w imieniu!|wi p. Szczepanowskiego a za budżetem za- 
rządn stanowczo odpieram i oświadczam, | pisany tylko p. Zygmunt Kozłowski. 

iż rząd zamiarów takich wobec narodowo | P. Szczspanowaki podnosi, ze spór na- 


teren finansowych kombinacyj, a w szcze |ści ruskiej nigdy nie miał i nie ma, Rząd rodowy między narodem polskim a Rosją, 
gólności do odpowiedzi poszczególnym mo-| pragnie przeciwnie, aby każda narodow ść ies” walką dwóch idei duchowych; Rosji 
wcom poprzednim, W tej mierze zaczynajw granicach i ramach konstytucji swobo- brak etycznych podstaw, tam brak wiary 
od p. Rutowskiego, dziwiąc się niepomier-|dni> się rozwijała. Nie da się zaprzeczyć, w przys łość, natomiast naród polski ura- 


nie, że poseł ten, wybrany przez szlachtę 
z taką lekkością i łatwością rzuca twier- 
dzenie, iż źrenicą wolności było dla szla 
jchty uwolnienie się od wszelkich ciężarów 
Mowca odpiera ten zarzut z całą stano» 
wczością, — przypomina cały szereg po- 
święceń, przytacza powstanie Kości.szkow- 
skie, jako dowód wprost przeciwny  twier- 
dzeniom posła ziemi tarnowskiej. 
wszy uastępnie jeszcze poruszoną sprawę 
darowizny pańszczyzny, protestował prze- 
ciw zarzutom, rzucanym prawicy, jakoby 


Omówi-| 


žo zamiary te rządu natrafiają niekiedy na tował pierwiastek miłości i wspólnej pracy. 
tradności, wywołane brakiem wyrozumiało Następnie przechodzi mowca do kwestji 
ści lub niejasn' m postępowaniam, i bud :etowej, pałemizujac z wywodami pp. 
Panowie macie możność rozwijania (na Maday i Z. Kozłowskiego. 
rodowości ruskiej, jako taxiei w Austiji w} (Ks. Marszałek obejmuja przewodnictwo). 
kierunku zgołnym z ideą państwową, na|  Mowca ż-li się dalej, że Koło połasie 
podstawie przywiązania i wierności do Tro | wiedeńskie dezygnowało go na członka ko 
nu i Państwa i na zasadach łączności ze misji marynarskiej, o których to sprawach 
światem katolickim i z eywiltzacją zacho-|nie ma najmniejszego pojęcia (wesołość). 
1 dnia (Nie wybrano go zaś do żadnej komisji, w 
Te zasady muszą być nietylko zawsze | której j*ko fachowy ekonomista i fiuansi- 
jasno wypowiedziane, a'e i jasno, szczerze ista, pracujący na tem pola pd 28 lat, mógł- 


niom brzegów, a następnie odniótł się do, wiste nawet i bardzo znaczne straty. Zre- jdążyła do zastoju. Prawica nie była i nieji z dobrą wiarą praktykowane i dlatego)by krajowi nddać pożytek, W dalszym cią- 
rządu o przeprowadzenie regulacji tej rzeki. Í sztą komcersja naruszyłaby stosunki okrę- jest — powiada mowce — przeciwną wy-| 

Komisarz rządowy. hr. Łoś, odpowiedział gu krakowskiego, który nigdy nie korzy-| datkom na cele produkcyjne, ale jest o- 
na interpelację p. Kramarczyka z dnia 21 stał ze subwencji rządowej co do spłaty | ględną. 


października, że rząd postara się o to, aby | 


swego długu indemnizacyjnego, a po kon- 


P. Madeyski polemizujs przedewszystkiem 


rolnicy otrzymywali kainit w stanie miał | wersji byłby zmuszony daleko więcej pła jz p. Szezepanowskim, Szkoda, że ten osta 


kim, do celów rolnictwa odpowiednim. Cens 
została podwyższona z powodu, że powię- 
kszyły się koszta produkcji. 

Z kolei przystąpiono do dalszych roz- 
praw ogólnych nad budżetem krajowym. 

P. Okuniewski przemawia ga wuioskami 
komisji, a występuje przeciw konwersji i 
zjednoczeniu dłagów krajowych. 

(Ks. Sembratowicz obejmuje przewodni- 

_ etwo). 


ció, niż teraz płaci. Zachodzi jeszcze inny 


ini nie poprzestał na mowach o szkolnictwie, 


jpotrzeba się stanowczo otrząść i uwolpió; ga podnosi mowca, że w kraja naszym 
| od wszystkiego, co, jak Pasowie sami kon izaniedbane jest rolnictwo. Nie dziwcie 819 
statujecie, istnieje, a rozwojowi narodowo-| panowie. że ostro nieraz krytykują tutaj 
ści ruskiej na gruncie czysto anetrjack ima Eo, gdyż to samo czynią, stając 
| preswakadza, -— należy walczyć ze wszy-|wobec moich wyborców miejskich. Nie pra- 
atkimi którzy się pewnych snrzecznuijw'ę im komplementów. 


wzgląd: oto teraźniejszy dług indemniga- |bo tu znalazł mowca tylko oryginalność 
cyjny jest długiem państwowym po kon jale konkretnych konkluzyj nie było. Dalej | 
wersji zaś stałby się czysto krajowym i zastrzega się mowca przeciw sposobowi, w) 


lub niejasności pod tym względem dopu- 
szezają. 


sków komisji, jest — zdaniem mowcy —| komisji j kwalifikacje osobiste członków tej ścią są objawy. wykazujące 
potrzebne wyszukanie nowych Źródeł do-; komisji, Sposób takiej dyskusji dopuszczal- chęci do wspólnego pożycia dwóch narodo 


P. Kozłowski Zygmunt zapisał się do 
głosu za budżetem ze względów taktycznych 


O:6% szanowni Panowie, ten brak jasno- | W Izbin, powiada mowca, jest osamotniony, 
obciążyłby kredyt kraju, Rezultatem wnio-|jaki p. Szczepanowski krytykował skład ści jest jedną trudnością. Drugą ak P vikim nie konferuje. To, eo odpowie Ru 
brak dobrej 


sinom, stanowi jego własąe zadanie. Stano- 
|wjako Polaków i Rusinów w tym kraju 


chodów dla kraju. Obrachowania zamie-|ny jest tylko w wypadkach nadzwyczaj wości, którym los na jednej ziemi żyć prze- | wyobraża sobie jako db o dwóch kona 


szczone w sprawozdaniu komisji, miały na | niebezpiecznych, ażeby bohaterastwem po / znaczył. 


celu wykazać, iż konwersja indemnizacyjna; wstrzymać Bejm od rozpacziiwego kroka. | 


rach, z których wprawdzie odpadły nie- 


Jeżeli rząd ma z jednej strony niewąt- | króre gałęzie, aie połączenie zostało, 


Z kolei zabrał głos p. Rutowski prze 
ciw budżetowi, nie dlatego, ażeby nie miał 
zaufania do zarządu krajem. Nie byłby od- 
mówił budżetu Wydziałowi, nie mógłby od- 
mówić budżetu wobec dzisiejszego położe- 
nia kraju do państwa. Zapisał się do głosu 
przeciw budżetowi, gdyż nie może się zgo- 


nie przyniosłaby korzyści 

P. Dworski wniósł, aby zamknąć posie- 
dzenie, aie Izba nie przychyliła się do je- 
go zdania. 

P. Romanowicz, jako referent budżetowy 


Ale tu takiej potrzeby nie było i ta ory- | pliwie obowiązek bronić prawa mniejszuścij Ha zrowski podał szczerze rękę do zgo- 
ginalność jest szkodliwa. (Brawo) Następnie przed więksguscig, to z drugiej strony musi idy, ala w; panowie nie dopučcilišeis do 
popełnił p. Szczepanowski nielojalność k:- rząd niemniej z tą większością się liczyć i | wej. Nie nasza w tem wima Głowa Ko- 
lełeńską, szarzucając różnice podwójnego musi stanowczo się starać © to, aby W tem ,ścioła, kapian, dał nam słowo, — wysłali 
elaboratu, z których jeden był samieszczo- chronieniu praw mniejszości, większość ży '|śmy go do Wiednia, a potem zhył nas 


Wydziału krajowego, odpowiada na uwagi ny w pewnym dzienniku, drugi został roz* wy i czynny współudzia! brała. To osta-|ironją. Przed 20 laty słyszałom jeszcze w 
poprzednich mówców co do strony techni- dany posło . W artykule tym dciennikar- tnie jest zaś możliwem tylko wtedy, je- teatrze, w sali sejmowej, Rasina, kapłana za- 


przańca, — bo Azif sehysmatyka, ża 
różnicy mx ` i 


unję, i niki s iaw ruskich nie aaprseczył 


KURJER POLSKI, dnia 28 


|NSZXM CCA a Z 


Na wniosek ks. Czartoryskiego o- 


temu. Czyż mieliśmy z wami iść wspólnie ? ; świadczyła się kom'sja za t/m, ażeby od 


Szlachta ziemi bocheńskiej 


Sejmu ks. Kaczałę, i snów ta sama histo-| krajowego 


wybrała dojl stycznia 1891 udzielany był ze skarbu 


zasiłok roczny 200 złr. ra 


rja się powtórzyła, a nie spotkano się zjrozwinięcie praktycznej nauki stolar twa 
zaprzeczeniem z Waszej strony. Stwierdź- | przy szkle wydziałowej męzkiej w 8o- 
cie więc czynami — powiada mowca --Hkalu. P. Michalski żalił sie, iż zarządy 
łe stoicie wiernie przy kościele katoli-|zakładów krajowych nie dość uwzglę- 
ckim, bo dotychczasowe  postępowaniejdniają przy zakupnaeh wyroby przemy 
czego innegó dowodzi. Wszak były całefsłu krajowego. Komisja uchwaliła prosić 


dekanaty, które usiłowały różnice obrząd- 
ku zatrzeć. Tutaj przypomina noszenie 
brody i chęć skasowanis dzwonków. Wie- 
rzcie mi, że tylko zdrowemu rozsądko- 
wi ludu zawdzięczamy, żeście nie zdołali 
Bwych innowacyj wprowadzić. Mowca pro- 
testuje przeciw temu, jakoby z pośmiewi- 
skiem przyjęto nasze oświadczenie: „stoimy 


i stać cheemy*, bo program ten przyjętoj 


w całym krajn z entuzjazmem, a to nie 
tylko eslachta ale i lud, a tylko Rusini u- 
ehylili się. 

Jeźli my stoimy przy tronie i monarchii, 
to bez restrykcji, Rusini zaś oświadczyli 
obeenie, że stoją przy monarchji, ale do 
pownej granicy. (P. Romańczuk: Tak!) 
Mówią oni: jak zrobicie, to dobrze, a jak 
nie zrobicie... niech sobie śpiewak w swej 
duszy dośpiewa. Bądźcie szezerymi, do- 
trzymajcie tego, co przyrzekacie, aby wo- 
bec was także szczerze postępować można 
było. 

W końcu zbija mówca wywody pp: 
Szczepanowskiego i Rutowskiego. Ten o- 
statni zabrał głos celem sprostowania 

Na tem posiedzenie przerwano o godz. 
3 min. 35. Dalszy ciąg o godz. 8 wieczo- 
rem. Przemawiać będzie sprawozdawca ge- 


neralny, p. Biliński. 


Rozeszła się tu pogłoska że klub ruski 
się rozwiązał z powodu zajść sejmowych. 
Przynajmniej wystąpili podobno z niego 
moskalofilscy posłowie: Antoniewicz, Ko 
rol, ks. Sirko i Herasymowiez. (Wiadomość 
tę potwierdza Kurjer lwowski. Przypisek 
Redakcji Kurjera Polskiego). * 


Krajowa komisja przemysłowa, 


Kraj. kom. przemysł. odbyła we Lwowie 
23 b. m. posiedzenie pod przewodnictwem 
ks. marszałka Sanguszki. Przy sposobno- 
ści sprawozdania p. Romanowicza z czyn- 
ności sekcji administracyjnej i biura za 
czas od ostatniego posiedzenia plenarne- 
go, rozwinęła się obszerniejsza rozprawa 
nad stanem krajowego funduszu przemy- 
słowego, której wynikiem jest jednomy- 
álna uchwała, uznająca konieczną potrze- 
bę zwiększenia dotacji rocznej tego fun- 
duszu ze skarbu krajowego z 30.000 zir. 
na 60.000 złr, a to z powodu wzmaga- 
jącego się w kraju ruchu przemysłowego, 
jak niemniej także wobec stwierdzonego 
dotychezasowem doświadczeniem bardzo 
dodatniego wpływu tego funduszu na ro- 
zwój przemysłu, 

P. Wierzbiski referował o reformie fa- 
chowe; szkoły koszykarskiej w Jarosła- 
wiu. Z powodu drożyzny w tem mieście 
uchwalono przenieść ją do oddalonej od 
Jarosławia o miię wsi Czerwona wola 
(gdzie księztwo Jerzowie Czartoryscy o- 
fiarują na jej pomieszczenie bardzo od- 
powiedni budynek bezpłatnie) i oddzielić 
naukę od przedsiębiorstwa sprzedaży wy- 
robów. Sprzedażą zajmie się dotychcza 
sowy zarządca, Jan Chadzyński. 

Na inspektora wzorowego warsztatu 
tkackiego w Rychwałdzie (pow. Żywie- 
okiego) uchwalono przedstawić Wawrz. 
Gubałę, a na nauczyciela rysunków przy 
szkole tkackiej w Krośnie, Franc. Da- 


W USTRONIU. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przes 


62) 


Josefa FŁOJORZA. 


—— 


(Ciąg dalszy). 


Gdy Szinul przestał mówić, 
podniósł się z ławy 1 krzyknął : 

— Wszysiko gromadzkie! 1 ta kar- 
czma i ten szynkfas, wszystko | 

— A jak wam się zdaje, Szmulu — 
ktoś zapytał — czy tylko las nasz, ozy 
i ta ziemia, na której las rośnie? 

Na co wam ziemif Wam potrzeba 
drzewa, nie roli. Ziemię, jak już będzie 
goła, niech hrabia sobie zabierze. Nie 
macie czem palić, weźcie więc drzewo! 

— A mnie się zdaje, Szmulu, ża zie- 
mia i drzewo, to tak samo, jak głowa, 
na której włosy rosną. Czyje włosy, te- 
go i głowa. - W). 

-= Wasylu, kto wam to powiedział? 
Na świecie jest dużo takich, którzy no- 
szą peruki z cudzych włosów, a przecie 
glowy są ich. Mają tamci obce włosy 
na sobie, ma i hrabia wasze drzewo na 
swojej ziemi. Zrozumielście, he? 

— Szmul mów: sprawiedliwie -- rzekł 
Wasyl tonem uroczystym. wia 

— A jeżeli macie rozum, pójdziecie 


Marszałka, iżby zarządził jak najściślej- 
sze zbadanie istoty podobnych zażaleń i 
ażeby wpłynął, by oferty producentów 
krajowych, ile możności bez znaczniej- 
szej straty dla skarbu krajowego, miały 
zapewnione pierwszeństwo przed towarem 
obcym. 


Z Warmiji. 

Czytamy w Gazecie Olsztyńskiej : 

„W Olsztynie ma być założone Towa- 
rzystwo poiskie i w tym celu odhędzie 
się zebranie w niedzielę, dnia 30 l'sto 
pada po południu o godzinie 4 w hotelu 
Kopernika, obok poczty. Prosimy wszy 
stkich mających chęć przystąpić do tego 
Towarzystwa, aby się jak najliczniej na 
to zebranie stawili i swych krewnych i 
znajomych z sobą przyprowadzili. W mie- 
ście naszem istnieje wiele Towarzystw 
jmemieckich, a choć nas Polaków jesr 
jtakże goróć nie mała, nie mamy dotą! 

własnego Towarzystwa, w którymwbyśniy 
wspólnie zejść się mogli, pogwarzyć w 
ięzyku ojezystym, pouczyć wzajemnie, 
skromnie rozweselić i siły nasze zespo 
lé. W dalekich Niemezech, a nawet w 
innych krajach i częściach świata two- 
rz. się Towarzystwa polskie, nie podo= 
bna więc, abyśmy pozostali ostatnimi. 
Więc dalej, Wiarusy z miasta! przy- 
bądźcie jak najliczniej w dzień św. An- 
drzsja po południu o 4 godz. do Koper- 
nika, a tam się naradzimy i Towarzystwo 
polskie założymy. 

Ksiądz dr. Liss, z Bochum w Westfa- 
lji, będzie miał we wtorek %2 grudnia w 
Olsztynie na sali hotelu „Kopernik* od- 
czyt czyli wykład polski pod tytułem: 
„Polscy robotnicy w westfalskiej marchji 
i jej okolicy*. Będzie to bardzo ciekawa 
rozprawa i dlatego dobrzeby było, aby 
nietylko z miasta, ale i z okolicy dużo 
przybyło posłuchać i „oznać zacnego ka- 
„rąk polskich i płaci za nie stosunkowo 
wyższe ceny, niż rolnicy obcy. Obok par- 
celacyjnej działalności komisji koloniza- 


płana, który się w dalekiej Westfalji 
stara o potrzeby duchowne naszych roda- 
ków“. 


Parcelacja. 


W sprawie parcelacji dóbr położonych 
w zaborze pruskim piszą da wrocław- 
skiej Schles. Ztg. co następuje : 

„W Wielk. Ks. poznańskiem, oraz w 
Prusach Zachodnich i Wschodnich zacho- 
dziły dawniej znaczne zmiany właścicieli 
dóbr rycerskich. Mienni gospodarze z Po- 
morza i dzielnie zachodnich zakupywali 
tu często większe dobra, które w cenie 
były daleko tańszemi od równie wielkich 
nieruchomości w ich ojczyźnie. W ostat- 
nich wszełako trzech i czterech latach 
napływ niemieckich gospodarzy z pro- 
wincyj zachodnich się zmniejszył. częścią 
dlatego, że ceny gruntów ziemskich tu 
się znacznie podniosły, a częścią może i 
dla działalności komisji kolonizaeyjnej, 


cyjnej zauważyć można w czasie ostatnim 
także ruchliwą parcelację prywatną, a 
zwłaszcza w Prusach Wschodnich i Za- 
chodnich objawia się coraz większa skłon 


za jego radą! — Hrehory dodał: — Za- 


brać drzewo i koniec! 


— Ale jak to zrobić, jak? — z róż- 


nych stron pytano. | 

— Zgromadzić się do dnia, lecz nie 
kilku, jeno wszyscy, pojechać do lasu, 
wyrąbać drzewo, zabrać je z sobą i 
basta | 

— A jak nas hrabia zaskarży ? 

— To eo wam zrobi? Pamiętajcie, że 
gromada to wielki człowiek! 

— Hrehory mówi jak z książki! — 
Szmul się wmięszał. — Jakem był na 


Hrehory | Podolu, to tam w jednej gromadzie zda.- 


rzył się taki wypadek, We wsi mieszkał 
chłop, Iwan, który kradł konie. Trwało 
to kilka lat i ludzie nie mogli sobie dać 
z nim rady. Naraz złapali go. Wtedy 
zeszła gię Gała gromada i na śmierć go 
zasądziła. Na rozkaz wójta jeden paro- 
bek wziął Iwana na sznur i powiesił go. 
Potem pisarz wszystko to opisał, z obe- 
cnych każdy zrobił krzyżyk na znak, że 
się z tem zgadza, i protokół poszedł do 
sądu. Zrobił się gwałt, przyjechała ko- 
misja, kilku chłopów zamknęli, ale jak 
się sąd dowiedział, że 5:6 jeden był wi- 
"nien, lecz cała gromada, tak ieh tylko 
jtrochę potrzymali i wypuścili, Jednego 
możsa ukarać, ale nie €4:4 gromudę,.. 
Argumentacja Szmula w wysokim sto- 
pmu przypadła obecnym do smaku. Ale 
mimo to jeden ośmielił się jeszcze zapy- 
tać : 
— A co zrobimy, jeżvii za nami przy- 
jedzie ekonom, lub broń Boże sam hra- 
bia ? 


` 
v 


nie ma|niszewskiego. Załatwiono 34 podań ofność rozdrabniania wielkich posiadłości 
um ajstypendja. 


ziemskich. 
„W powiecie Piłkały w Prusach wscho- 


dzo korzystnie trzy większe dobra. Ża 
jedno z iychże dóbr, obejmujące około 
1000 mórg, osiągnięto stosunkowo bardzo 
znaczną cenę. 
strzeń obejmującą 75 ha. 90 tys ęcy ma-, 
rek, za którą to cenę przed dziesięc*oma | 
łaty zakupiono w sąsiedztwie dohra dwa} 
razy tak wielkie. Pomyślny wynik toj! 
parcelacji dał powód do tego, iż dzisiaj 
wystawiono na parcelacją cztery inne do- 
bra w tymże powiecie, obejmujące po 
700—1000 morgów. 

„W podobny sposób postępuje prywa- 
tna parcelacja i w Prusach zachodnie 
od czasu, kiedy się właścicielowi dóbr 
dr. Kalksteinowi udało korzystnie sprze- 
dać na parcele własne dobra Lipinki i 


być „starogardzkim“, bo Pelplin jest wio- 
skupstwa chełmińskiego. Przyp. Red.) 


stępuje dzisiaj także ziemstwo zachodnio 


Listopada 1590 r. 


dnich roznarcelowano niedawno temu bar-| kłudów 


i tak zapiacono za prze-! konspiruja przeciwko 


k 


Jabłówko w powiecie pelplińskim (ma | 
ską w powiecie tczewskim 1 stolicą bi-| 
Sc! A iandzk 
Według wzoru komisji kolonizecyjnej = a D 


pruskie, które położone w pow. lubaw- j 


patji do dzisiejszych przywódców i do 
dotychczasowych zdobyczy trzeciej Rze- 
czypcspolit+.. Nie ma co prowadzić u- 
z republikanami, a tem mniej 
poddawać się im; wystarczy, jeżeli się 
oświadczy, że się nie dąży do podkopa- 
ria istoty dzisiejszego rządu i że się nie 
Rzeczypospolitej 
z jej nieprzyjaciołmi. Nłowa biskupa z 
Ąnuecy są roztropne i zasługują na to, 
żeby się stoły programem i hasłem ka- 
tolików francuzkich. 


Angielska mowa tronowa. 


Mowa tronowa, którą królowa Wikto- 
rja otworzyła nową serję posiedzeń par- 
laraentu, jest nad wsrelki wyraz bezbar- 
wna; ogranieza się do samych komuna- 
łów, albo rzeczy, które i tak zgóry były 
wiadome, jak np. rokowania z Włocha- 
mi o Afrykę. Najciekawszych kwestyj, 
zwłaszcza w zakresie polityki wewnętrz- 
nej nie porusza; wspomina wprawdzie o 
głodzie w Irlandji, ale samą kweatję ir- 
starannie milczeniem pomija. | 
Przypuszczają, że Salisbury chciał przez; 
to zaznaczyć nieistnisnie dla dzisiejszego | 
rządu podobnej kwestji; dodają jednak | 


eee e AA W OOOO DO 


Ziemie polskie. 


skim dobra Trz'in, chejmujace około 3000 ; > WE W i í 
mórg, podzieliło na „RK po 10, 20 jez: ROR ny zapewne przypo- | 
100 mórg i już wielką część tychże Er etwat = 
cel rozsprzedało. 

„I w Wielkiem Księstwie poznańskiem 
rozpoczęto prywatną parcelację. Dnia 28); 
października r. b. zakupiło pewne towa zł, 
rzystwo berlińskie położone w pobliżuj Według wszelkiego prawdopodobi*ń 
Trzemeszna i Witkowa (?) dobra Świer |stwa w parlamencie holenderskim przyj: 
czyn, obejmuiące około 750 mórg i sprze | dzie pod obrady projekt ustawy, posta- 


Przyszły mąż dziewięcioletniej mo- 
narchini. 


ko kupcy wystąp:li gospodarze okoliczni, |landji, dziawięcioletnia księżniczka Wil- 
którzy z tej sposobności skorzystali ce- |helmina może sobis wybrać w przyszło- 
lem zaokrąglenia swych majątków, a o- |Ści męża, jedynie za zezwoleniem obu 
prócz tego robotnicy, mularze i torfiarze Izb parlamentu. Chodzi bowiem o to, 


Gladstone i jego stron-, , APEL. 
e Powieść hist ryczna Józefa Rogoszi Na dzie- 


dało je w parcelach po 5—10 mórg. Ja |nawiającei, że dzisiejsza władczyni Ho- § rycznych 


która zakupuje lepsze dobra ziemskie z 


tak niemieckiej, jak i polskiej narodowo- 
ści. Za morgę (ziem: jęczmiennej pierw- 
szej i drugiej klasy) płacono przeciętni: 
120 m. Kupujący zapłacili tylko część 
ceny zakupna, od reszty płacą nizki pro- 
cent. W podobny sposób zostaną i w po 
bliżu Poznania niebawem pewue dobre 
rozpareglowane*. 


Wiadomości polityczne, 


Kościół katolicki a Rzeczpospolita 
we Francji. 


Znany toast kardynała Lavigerie ma!y 
jedynie znalazł oddźwięk w katolickich 
kołach Francji. Szczególniej biskup z Am 
gers, msgr. Freppel odzywa się o mowie 
prymasa Afryki bardzo ostro. W dzienni- 
ku wydawanym przez siebie L’ Anjou po 
wiada, że chociażby sam Papież pogo- 
dził się z Rzecząpospolitą, on tego zro- 
bić nie może, bo tu nie chodzi o prostą 
formę rządu. Rzeczpospolita francuzka 
jest wynikiem zgubnych nauk z roku 
1792, i dlatego o uznaniu jej przez Ko- 
ściół dotychczas ani myśleć nie było po- 
dobna. Kardynał Lavigerie się łudzi; 
choćby niewiedzieć jak głośno śpiewał 
rządowi p. Carnota marsyljankę nad u: 
chem, nie zdoła zmienić antychrześcijań 
skiego ducha instytucyj republikańskich. 
Z drugiej strony nie brak przecież także 
zupełnie księdzu kardynałowi słów uzna- 
nia; najważniejsze pod tym względem 
jest oświadczenie biskupa z Annesy, do- 
tychezas zaciętego monarchisty. Oświad- 
czenie to wyraża przekonanie, że wielu 
katolików pójdzie teraz drogą wskazaną 
przez kardycała; vn sam, biskup z An- 


necy pierwszy krok na niej robi. Prza- | 


konał się, że wyczekiwane monarchj: 
iest niewykonalną w dzisiejszych warun 
kach mrzonką i nie pozostaje nie inne- 
go, jak przyjąwszy w zasadzie system 
republikański, innym go natchnąć du- 
chem. Bo zresztą nie można mieś sym- 


— Aha, co zrobimy? — kilka głosów 
powtórzyło. 

— Niechby jeno przyjechał! — Hre- 
hory zawołał pięść podnosząc. — Nie 


będę! 


ci, oo dotąd stali na końcu, chcieli teraz 
naprzód się wysunąć. Udało im się to, 


starszych wystąpił i tonem spokojnym a 
dobitnym w te słowa przemówił: 

— Mnie się zdaje, panowie gromada, 
że nie jesteśmy na dobrej drodze. Co 
gromadzkie, to nasze, ale co dworskie, 


| 


bójcie się ludzie, już ja tam z wami 


acz nie bez trudności, poczem jeden zej 


[Bu przyszłe małżeństwo nie osłabiło 
znaczenia Holandji, gdyby naprzykład 
wskutek niego musiała połączyć się w 
unję personalną z jakiemkolwiek potę- 
żnem mocarstwem. -albo choeiażby tylko 
ze znienawidzoną Belgją. 


Napady Albańczyków. 


Szczep albański Malissorów grasuje w 
granicach królestwa serbskiego, dopusz- 
czając się zastruszających łupieztw i ra- 
bunków. Wniągu b. m. padły ich ofiarą 
wsio: Koworasti, Rozanje, Laszczane i 
Les nica; podobno uprowadzono z Serbji 
ogółem już 10.000 sztuk by iła, w przy- 
bliżeniu rachując. Wieś Laszczane zrów- 
nali prawie z ziemią. Z Brutoki uerowa- 
dzili z sobą dwunastoletnią dziewczynkę; 
kiedy jej rodzina, składając wysoki okup, 
; o jej uwolnienie, rozbójnicy od- 
| 
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mówili pod pozorem, że dziewczę prze- 
szło ra islam i jest żoną jednego z Al- 
bańczyków. Brat dziewczynki, który ją 
chciał gwałtem oswobodzić, zginął, W 
Niczyforowie zbeszcześc'hi A'bańszycy ko- 
ściół, wyprawiając w nim szalone orgje. 
Oba rządy: serbski i turecki są zupołnie 
bezsilna wobec tych wybryków, uchodzą- 
cych zawsze bezkarnie. 


Z różnych stron. 


— Diło pisze co następuje : 

„Prazkie dzienniki (Politik, Narodni 
Listy i t. d.) otrzymały ze Lwowa — jak 
zapewniają z dobrego źródła — wiudo- 
mość, iż rząd jeszcze latem rokował z 
starą partją ruską (mit den Altruthenen) 
w sprawie przyszłych wyborów do Rady 
państwa, i że ugoda, jaką w tym kie- 
runku zawarto, ma na celu, aby wybra 
ni posłowie nie łączyli się w Radzie pań- 
stwa z młodoczechami. 

— Kiiezlemu udało się nakoniec prze- 
prowadzić kompromis między oboma stron- 
nictwaimi tessyńskiemi. Wybory do Rady 
konstytucyjnej, które się odbędą 13 gru 
dnia, — będą miały zatem przypunszcza|- 
nie spokojny przebieg. 

— W Bukareszcie rozchodzą się pogłoski 


i 


„jeno sam Pan Bóg. A dla kogo lasy za” 
siewaP Dla biednych ludzi. Zrozumieli- 


|ście? 
— Ta zrozumieli! — z różnych stron 


| zawołano. — Hrehory mówi, jak ksiądz. 
; | —- Skoroście zrozumieli, więe pamię- 
W izbie wszyscy się poruszyli gdyż jtajcie jutro zebrać się wszysey za wsią 


{z wozami i siekierami i pojedziemy do 
f lasu ! 
| — Dobrze Hrehory, dobrze! — cała 
izba krzyknęła. 

Nykoła stał i słuchał. Bał się, by go 
tu kto nie poznał, i bratu w łapy nie 
oddał, bo go wszyscy nie lubili, zasłonił 
więc sobie twarz rękawem i nieznacznie 
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to pana hrabiego. Cudzej własności nielku drzwiom się skradał. Byłby wyszedł 
godzi się zabierać, bo sam Pan Bóg za-|bez wódki, lecz przy samych drzwiach 
bronił tego czynić w swoich świętych jspotkał jedną z córek Szmula, Dał jej 
przykazaniach. Gdyby las był nasz, tojtedy faszeczkę i szóstaczka, którego ode 
byłby nam go dawno oddał, bo jest mi-f dawna w ręce trzymał i prosił jej, by 
łosierny i chiopom dobrze życzy, ale kie- | mu za niego okowity przyniosła, Żydówka 
dy nam go nie dał, toć widać, że pan| wkrótce wróciła i Nykoła uszezęśliwiony 
hrabia ma do niego większe prawo niż, do sieni się wymkouął. 

my. Zresztą kto za niego podatki płaci? Nie szedł teraz, lecz leciał. Sam nie 
Pan hrabia, Kto w nim straż utrzymuje f$ wiedział, jak długą wurzestrzeń minął i 
Pan hrabia. Kto z niego drzewo sprze-|xiedy stanął przed chatą gajowago. Do- 
dajs? Pan hrabia. Oóż, panowie groma-fpiero we wrotach się zatrzymał, bo we- 


da, czyj las, nasz, czy jego? 

— Ta jego! — potwierdziło kilka gło- 
sów. 

— Kto powiedział, że jego — Hrehory 
zawołał, na. stół wskakując. — Niech m 
kto jeszcze to powtórzy, a tak go w łeb 
trzasnę, że mu pewnie mózg na ścianę 
wyskoczy. Ja wiem, co mówię, i jeszcze 
raz wam powtarzam, że las wasz! Al- 
boż to drzewo u nas kto zasiswa? Nikt, 


 wnątrz chaty wieiki lament usłyszał. 

To Parania i Ołena tak zawodziły nad 
zwłokami niemowięcia, które przed chwi- 
lą skonało. Nykoła do izby się wsunął, 
fisszeczkę na ławie postawił, spojrzał 
wokoło i cwałem na dwór wybiegł. Tu 
nie obejrzał się za siebie jeno, pędził 
prosto do domu, s włosy ze strachu mu 
się podniosły, jak druty na głowie, bu 
mu się zdawało, że w jego tropy bie- 
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o nastąpić mającem przesjleniu gabinetu 
rumuńskiego. 

— Ze stanu Dakota w Ameryce pół 
noenej ciągle nadchodzą wiadomości o 
powstaniu Indjan. Mieszkańców osady 
Lieban częściowo Indjanie wymordowali. 
Jedynie silne mrozy megiyby powatrzy- 
mać pochód trzechtysięcznej bandy po- 
wstańców. Na nieszczęście dni są cie: 
płe i pogodne. Indjanie przeszli już rze- 
kę Missouri i szerzą wszędzie grozę i po- 
strach. Wojsko Stanów nie odważa się 
nawet wystąpić z nimi do walki. 

— Profesor Noack otrzymał list od 
Emina-baszy, datowany w połowie sie” 
pnia z Tabory. Emin posuwał się wów- 
ozas ku jezioru Tauganyika. 

— Złożenie do grobu zwłok król: ho- 
lenderskiego nastąpi dnia 4 grudnia we 
czwartek. 

— Gladstone stanowczo wyparl się 
Parnella. Daily News zamie zeza włośnie 
inspirowany przez Gladstona artykul prze- 
ciwko Parnellowi. 


DYS CWE C OF DA O A EFEN O ETETE TYT 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA, 


Jowym przełomie wydana 1iodawno rzez T P- 
prockiego w Warsz «wie, wyjd ie wkrótce w trzech 
obcych językach i to prawie równocześnie. Aua- 


;komity literat czeski Szwsb Połabski, redaktor 


Wileńskiego Wiestnika Wruczew i literat z Kiv- 


ień- |stancii, Hans Beermann, prosili autora by im po- 


zwolił przetłumaczyć to dzieło na 
rosyjski i niemi. eki. 
* Adam Krechowiecki, 


gzyki: czeski, 


3 autor powieści bisats- 
c a zajety jest obecnie pisaniem nowego 
dzieła na tle XIV wieku. Powieść tę diukować 
będzie Tygodnik Ilustrowany wraz z odpowied- 
niemi rysunkami. 


OE CÓW: NOPDACA a UR RECT ai 


Kronika zamiejscowa. 
KURJER LWOWSKI, 


| * Hr. Mieczysław Rey złożył d. 23 b. m 
w ręce p. Chrzanowskiego. jako prezesa 
komitetu centr. wyborczego, oddziału kra- 
kowskiego, mandat członka tegoż komitetu, 
powierzony mu przed pięciu laty przez 
pa sejmowe. 


* Roczniea 60 letnia walki o niepodle- 
głość Ojczyzny, obchodzoną będzie we Lwo- 
wie nader uroczyście. 

* Do Tow. „Rodzina* przystąpił metro- 
| polita ks Sembratowicz, w charakterze całon- 
ka wspierającego. 

* Ż powodu zawieji śnieżnej pociągi nad- 
chodzą do Lwowa znacznie spóźniona, a 
tramwaje kursują tu z przeszkodami. 

* Przedstawienie 'wczorajsze w paiacu 
namiestnikowskim było w eałam tego słowa 
znaczeniu świetne. Zebrało się około 250 
osób. Naprzód p. Konstancja hr. Szańdnieka 
wygłosiła dwa monologi po francuzku, na- 
stępnie odśpiewał p. Styka erje z „Don 
Carlosa“ i dwa utwory Moniuszki. Pani 
Camilowa prócz arji z „Trawiaty* odśpie 
wała po głośnych oklaskach jeszcza jeder 
utwór nadprogramowy. Najważniejszą je 
dnak chwilą wieczorku był występ p. He 
leny Modrzejewskiej, która  niestrudzona 
wprost z występu w sali „Sokoła“ przyby 
ła do gmachu namiestnictwa i wygłosił: 
naprzód bajkę Mickiewicza i dwa wiersze 
Asnyka, a następnie wspólnie z p. Myciel- 
skim wystąpiła w „Białej Kamalii*, Pod 
czas przerw w przedstawieniu przygrywałź 
na gałerji muzyka 30 pułku. 

* Helena Modrzejewska przyrzekła swój 
współudział w Poranku musycznym na o- 
biady dla głodnych dzieci szkół lwowskich, 
który odbędzie się w przyszłą uiedzielę 
W poniedziałek zaś grać będzie znakomita 
artystka w „Odecie* na dochód Bratniej 
pomocy artystów lwowskich 

* W Gaz. Narod. czytamy: 

„W ostatnich dniach doszła do Lwowa 
s Monaco wiadomość o samobójstwie T 
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gnie duch dziecięcia i rączki wyciągając 
woła : y 

„— Nykoła! Nykołat Czemuś sia ba- 
La iak długo, czemuś prędzej nie wró- 
cl r 

Tego wieczora nie już nie jadł, dc 
stajni bał się pójść i bydło bez paszy 
zostawił, Położył się na tapczan i ko- 
żuch na głowę zarzuciwszy, by go ża- 
den strach nie zobaczył usiłował zasnąć, 
Nie prędko jednak to mu się udało, Byl 
niespokojny, rozgorączkowany, bał się 
czegoś, dziwna żałość go ogarniała, sam 
nie wiedział, co mu się stało. Myśłał, że 
już całkiem nie zaśnie, tymczasem mu- 
siał spać, skoro zerwał się dopiero wte- 
dy, gdy w stajence usłyszał ryk hydia 
głodnego. 

Przetarł oczy. Na dworze zaczynało 
świtać. Pobiegł do bydła, dał mu jeść i 
pić, potem do płotu się zbliżył i na wieś 
spojrzał. Nikogo tam jeszcze nie było 
widać, Ale głosy słyszał już rozmaite, 
jakby ludzie zewsząd się nawoływali. 
Zapewnie wybieraja wię do lasu, pomy- 
ślał i giowy odwróciwszy, popatrzył čo- 
raz na chatę gajowego. Stała osamotsio: 
na, tylko w jej małem okienku migotu- 
ło blade światełko... To pewnie Para- 
ma zapaliła umarłemu ową świeczkę ło 
jową, którą ojciec przyniósł jej dnia po- 
przedniego, aby miała wsiać przyczem 
w nocy do dziecka. Wtedy mały Hryć 
był jeszcze zdrów, a dziś... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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byłego naczelnika tamtejszej stacji koleja 


Nr. 327. 


KURJER POLSKI, dnia 28 Listopada 1890 r. 
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Bo... 
dziczywszy po ojcu znaczny majątek, po 


znanego na lwowskim bruku Odzie- 


szem tow. kredytowom ziemskiem i począł 
używać życia. Ponieważ gra hasardowa 
miała dla niego szezególny pociąg, przeto 
już roku zesziego zrobił wycieczkę do Mo 
naco i przegrał tamże znaczną sumę, po 
czem powrócił do Lwowa, gdzie jednakże 
brakło już nieszczęsnemu vdpowiedniego 
terenu. Wyjechał więc powtórnie w świat, 
wstąpił do Monaco i zgrawszy się do cen- 
ta odebrał sobie życie“. 


KURIER PROWINCIUNALNY 

* Dnia 23 b m. odbyła się w Sniaty- 
nie prywatna narada mieszczan i włościan 
powiatu śniatyńskiego w sprawach ekono- 
mieznych. Dr. Daniłowiez z Kcłumyji przed- 
loży] zgromadzonym projekt statutu Towa- 
rzystwk ekonomicznego „Spółek ludowych“, 
Zgromadzeni uchwalili, aby niezwłocznie po 
zatwierdzeniu statutu przez namiesthictwo, 
zakładać takie Towarzystwa w  powieci 
śniatyńskim. W dalszym ciągu p. K Try 
lowski omawiał sprawę skiepów, spichrzów 
i kas pożyczkowych gminnych  Włościanie 
i mieszczanie brali czynny udział w gy- 
skusji. Wreszcie na wniosek K. Trylow 


skiego i ks. Barysza uchwalono urgens dia? 
ankiety ekonomicznej przy „Proświcie* il 
podpisano petycje do Sejmu i do Rady pań- 


stwa, domagające się zaprowadzenia pe 


wszechnego glosowania przy wyborach do q, w, 


wszystkich rwprezentacyj autonomicznych. 
+ W Zubkowie, 


zmarł ks. Emil Jaremkiewicz gr. kat pro- 


boszes. 


+ W Suchoetawie, w powiecie husiatyń- 
skim, zmarł ks. Mikałaj Mielenkiewicz, | gy jnnymi p. L. Jankowski, dawniej w 


miejscowy proboszcz. 

* Dr Aleksander Gawroński 
dr. Jakliński z Komarna i dr. Świderski z 
Podwołoczysk, wyjechali do Berlina celem 
studjowania metody Kocha. 

* W Kołomyji odbył się w sobotę ślub 
panny Kajetanji Abrahamowiczównej z p. 
Aleksandrom  Zadurowiczem , dzierżawca 
dóbr Załucze nad Prntem. 

+ W Ularowie odbył się w niedziele 
slub panny Eweliny Machniewskiej z p- 
Mieczyławem H-dakiem., kontrolerem la- 
sowym. 


* W Mostach Wielkich sasuspendowało | 


starostwo żółkiewskie naczelnika gminy, 5 


pewodu nieporządków znalezionych w ka , 


sie gminnej, 
+ W Gródku żegnano d. 20 b. m. p. 


Józefa Karanowieza, auskultanta sądowego, ' 


przeniesionego obecnie na posadę adjunkta 
do zadu obwodowego w Samborze, ucztą, 
do której zasiadło przeszło 50 osób. 

* w Niżniowie odbędzie Się dnia 37 
listopada b. r. ekshumacje zwłok ś. p. Ka- 
roliny z Kortkiewiczów Krzanowskiej, żony 


wej, zmarłej dnia 26 lipua 1889 r. Zwło 
przewiezione zostaną do Bochni i złożone 
w grobach familijnych. 


MIANOWANIA. 


rzucił on posadę, jaką zajmował w tutej 5 sie pod 


= przez dra Dunina w szpitalu Dzie- į 


w powiecie sokalskim, ; 


z Gródka | 


f! 

Jutro o zodz. 9=-ẹi zrana diua k Bieiska, hr. Karol Paar z Kobierzyna, | 
alu a -Del zastrayknigto piyn Kocha | pugei prasę mud D + a a n Dae AN HA 
ping Obserwacja tokar neiawe PA PETT" „.chowa, Mikołaj Hodorowie Rosji, Hnyo '!ppen- 
komisja nier „Kurjera Polskiego . Do heim z opie Marja Czaplicka z Kijowa, Peast 


* Chorzy. którym w niedzielę w szpi-! 


ską. Sten ich bada troskliwie 


ad hoc; 


niom do wiadomości przyjął i oświad- 
czył, że tak jak przedtem będzie się 
trzymał tycb zasad, które były posta= 
wione za współdziałaniem Niemców ; za- 


kilkakrotnie też na dzień odwie- ; Chód z miejscowej rozprzedaży ; pold Frisch z Wiednia Stanisław Sterling z War- strzega równouprawnienie językowe i bez 


dza ich dr Bujwid niezależnie od ordyna | tego numeru przeznaczony dla |" i względu na jakąkolwiek jefdnostronnie 


tora oddziału klinicznego, dra Sokołow Towarzystwa opieki nad wete-j 
skiego rugie zastrzyknięcie płynu na ranami wojsk polskich. 

RI K dniu 25 kie - tea ai w «Wybór posła do Rady państwa z wię 
nież injekcji prepara ocha trzem mẹ- \ -szych posiadłości okregu wyborczego: Kra 1 

czyznom chorym na gruźlicę płuc, a le | ków gal pa Be sda Fel eY Ostatnia poczta. 

go, odbył się dziś o godzinie 12 w południe) Dalszy ciąg środowego posiedzenia roz- 
w gmachu c. k, starostwa. Na 65 upra |począł się o godz. 8-ej min. 15. Na po- 
SEA A Or- | wnionych do głosowania z tej kurji, przy |rządku dziennym był budżet krajowy. 
dercy, którzy dopuścili sią zbrodni na linji | stąpiło do urny 33 wyborców. Rezultat| Ostatni w dyskusji generalnej zabrał głos 
warszawsko bydgowskiej około Kutna, nasy głosowania wykazał, że 28 głosów padłolznany ekonomista, profesor 
wają się: Frnciszek Pawlak i Janek. Pier: | ja hr. Antoniego Wodziekiego, reszta zaś | tetu Biliński, generalny sprawozdawca 


wszy liczy około lat 35. drugi, artylerzy-| kartek byla ni łniona. Posłem wi 
sta 30. Obaj po zbrodni znaleźli ukrycie u po- | ło, > "PR „ak 


dejrzanego ogrodnika, Baczyńskiego w Odo- 
linku. Dotąd władzom, pomimo usilnych 
zabiegów, vie udało się wykryć morderców, 
podobnie nie wiadomo, gdzie znajdują się 
arabowane pieniądze. Według pogłosek Pa- 
wlak i Janek przytrzymani zostali w Ham 
burgu 


ciątka Jezus 
* Według tutejszych dzienników — mor-; 


raz pomyślniej, a staroczesi ulegają 


hr. Wodzicki. anawakim. A 
VI Zebranie krakowskiego oddziała pol-} Szczególnie temu ostatniemu odpowie-$ 
skiego Towarzystwa Przyrodników imieniałdzíał nader cięʻo z powodu, że mówcęł 
Kopernika odbędzie się jutro w sobotę, d. i członków komisji budżetowej nazwał i 
29 listopada o godz. 5!/⁄ w sali zakładu |nieukami, chociaż Bam, prócz znanej bro- | 
fizycznego Uniw Jagiell. (ul. św. Anny), |szury © pNedzy Galicji* i szeregu nie- 
z następującym porządkiem dziennym: 1)jdokończonych artykułów nie może się; 
Prof. dr E. Bandrowski „O sterochemii*. poszczycić pracami naukowemi. Rusinów ; 
2) Luźne komunikaty. Imienne zaproszenia] wzywa mówca, aby wraz z Polakami ; 
mie będą rozsyłane. walczyli przeciw odszozepieńcom. (Bra- | 
Habilitacja. W tych dniach odbyła się| wa, oklaski i gratulacje). 
w sali „Collegii novi* habilitacja na do W dyskusji szczegółowej przyjęto ru-: 
centa nauk pomocniczych do historji przyjbrykę I do VI i część VII budżetu.; 
Uniwersytecie Jagiellońskim p. dra Stani- Wniosek p. Chrzanowskiego o podwyż- į 
sława Krzyżanowskiego, kierownika archi- j szenie subwencji dla teatru krakowskie- | 
wum akt dawnych m Krakowa. Prele-|go do 10.000 złr., upadł. Koniec posie-} 
gont mówił na temat: „Kancelaria cesar-|dzenia o godz. '/,12 w nocy. | 
ska i papieska, jako źródła dyplomatyki | 
średniowiecznej, } 
P. Helena Modrzejewska doniosła tele- E a a 
graficznie, że na dzień 3 grudnia nie może 
| Wrześni w Wielkopolsce, przebywający- przybyć jeszcze do Krakowa, z powodu 
* W Berlinie udała się w tych dniach zmęczenia, jakiego doznaje po kilkunastu 
ip- T., córka zamożnych rodziców do wróżki, Í występach we Lwowie. Wskutek oświad 
i która po położeniu kabały, ujrzawszy 888 | „zenia znakomitej artystki, wieczorek Mi Sejm krajowy. f 
| pikowega w złem otoczeniu, wyprorokowała ; „p owiczowski, urządzony staraniem „Czy , y i 
; pytającej iż kocbany przez nią młody czło | ęglni akademickiej, odłożony będzie ne „Lwów 27 listopada. W dalszej dysku- | 
| wiek, wcale jej nie sprzyja. Po tej wyro- kilka dni. i sji nad budżetem przy „pozycji „subwen- ; 
p. T. padła na miejscu nieżywa, aj P. Kautzky, e. k. nadworny malarz de oja dla Macierzy Polskiej“ przemawia? i 


KURIER BERLIŃSKI. 


i * Lennep, w nadreńskiej prowincji, dnia 
18 b. m — Ładny podarunek ofiarował 
jpewien bogaty tntejszy kupiec, zatrudnia 
jjgcy w swojej fabryce kamgarnu przeszło 
12.000 robotników. Oto podarował kościo- 
organy na czterdzieści głosów. wia- 
trem pędzona za pomoca wodnego motoru. 
|Rzeczone organy ukcńczone zostaną d. 20 
| grudnia, a kosztować będa 25 tys. marek. 
|Wykona je p. W. Sauer z Frankfurtu nad 
!Odrą. Pracuje nad ich wyko aniem pomię- 


5 


Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego "| 


| czni, 
„wszelka pomoc lekarska pozostała bez sku |korzcyjny, o którego pracach wystawionych | Antoniewicz imieniem swych przyjaciół 
tku. Kabalarkę uwięziono, lecz EO ei D dni kilku w Sukiennicach wspominali- | polityeznych. Mówca twierdzi, że lojal- 
| wypuszczono ja z aresztu > gdyk postępek śmy we wczorajszym numerze, przybył do ność Rusinów nie osłabła. Nie ostudził 
(jej nie był czynem zbrodnicaym. Krakowa, gdzie konferuje z członkami ko.|jej rok 1866, a i w roku 1882 nie udo- 
i misji teatralnej. wodniono nikomu zdrady stanu. Pp. Ro- 
+ Zmarli. Julja z Pechników Brandtowa. |mańczuk i Siczyński przemawiali bez upo- 
właścicielka dóbr, zmarła tutaj, przeżywssy | ważnienia klubu ruskiego, wystawiając 
: . lat 68 Przeprowadzenie zwłok z domu przy |lojalność na targ. Za mówcą stoją mi- 
Rozmaitości. ui Szlak l. 15 na dworzec kolei nastąpi ljony. 
dziś o godz. 3 po południu, skąd zostaną] Wśród natężonej uwagi lzby zabrał 
Stanisław Padlewski, domniemany mor- | przewiezione do Borowy i złożone na tam-|głos ks. metropolita Sembratowicz, aby 
, deroa rosyjskiego jenerała Seliwerstowa (we | tejszyim cmentarzu, Eeid się za wnioskami komisji, bo 
„dług socjalistycznego Berl. Volksblatt Sil | Z uniwersytetu 


TA Za EENEATC AT E AR 


i 


P. Włodzimierz Mo 


jlistycznych. Urodził się 20 grudnia 1857 j otrzymał 26 b m. na tutejszym uniwerey 
|r. w Ochmatowie, gubernii kijowskiej. Oj-jtecie stopień doktora praw 


programem Romańczuka. 
|ciec jego był oficerem rosyjskim, brał w r. 


Wieczorek muzykalno-wokalny. ku u programem nie zgadza niech gdzieindziej 


„11863 udział w powstaniu i umarł w roku |czczeniu 60 letniej rocznicy walki o nie- |brzeprowadza swe plany, ale nie w kra- 


(1864 w więzieniu w Kijowie. 
[sław przyjęty został w roku 1868 przez 
|radziną zamieszkałą w Gali:ji i uczęszczał 
|od roku 1870—1876 do wyższej sakoły 


dnia 30 b. m. Stowarzyszenie młodzieży | _ € 
rękodzielniczej, zostające pod opieką éw.ļnie stanie pod sztandarem religji katoli- 


| i , j budżetu. Mówca polemizował głównie z'j evraz  liezniej 
|ds Rady państwa wybrany został Antonij pp.: Romanowiczem, Rutowskim i Szeze-, sztandar. 


lud i polski i ruski potrzebuje oświaty., 
berstoffa) należy do znanych agitatorów socja jcbnacki , rodem z Toustoługa w Galicji, Imieniem własnem i biskupów ruskich : 
oświadcza się mowca za pojednawazym: 


Kto si Ppr 8 
ak km że Reynaud schronił sie do Francji. 


9 Ł . . . . y 
E Skane woki o aea Ao nigdy | czenie ustawy o szpiegostwie. Oskarżony 


‘bez upoważnienia odważył się zdejmować 


joarodową politykę, prace swoje z całą 
= SCO m energjąa nieprzerwanie prowadzić będzie. 


Praga 28 listop. Manifest klubu 


sejmowych posłów niemieckich do 
wystawców uzasądnia wezwanie do 
cofnięcia zgłoszeń małemi widokami 
powodzenia, jakie ma przed sobą 
dzieło ezesko-niemieckiej ugody. A- 
AZ nu. młodoczeska rozwija się co- 


opuszczają dawny 


Budapeszt 28 listop. Wczoraj 
zakończono w parlamencie dyskusję 
nad rozporządzeniem Csakiego o 


(chrzcie dzieci z małżeństw mięsza- 


nyeh. Czaki oświadczył, że owe roz- 
porządzenie dozna znacznych zmian 
tormalnych. Słowa te sprawiły wiel- 
kie wrażenie. W Sejmie tłómaczą je 
sobie tak, że rząd w obawie przed 
czekającemi go z rozmaitych stron 
konfliktami ustępuje żądaniom Ko- 
ścioła. 

Budapeszt 28 listopada. Poseł Fen- 
nyvessy wyzwał redaktora katolickiego 


dziennika Magyar Allam, Szemnecza, na “ 


pojedynek. Skutkiem uchwały sekundan- 
tów postanowiono dwukrotnie wrmienić 


Petersburg 28 listopada. „Pe- 
tersburgsk:ja Wiedomosti* dowiadu- 
ją się, że Papież wezwał rząd ro- 
syjski do utworzenia przy Watyka- 
nie stałego dyplomatycznego repre- 
zentanta Rosji. Bezpośrednio potem 
nastąpiłoby utworzenie  papiezkiej 
nuncjatury w Petersburgu. Projekt 
ten jednak, według „Pet. Wied.* 
miano odrzucić. —. 

Paryż 28 listopada. Wysoki u- 
rzędnik ministerjum spraw zagrani- 
cznych uda się do Luksemburga, 
żeby wielkiemu księciu złożyć ży- 
czenia od rządu Rzeczypospolitej 
francuzkiej i wręczyć mu własno- 
ręczne pisino prezydenta Carnota. 

Paryż 28 listopada. Sąd handlowy o- 


| głosił bankructwo Banque d'Etat, którego 
ezesem jest Mury Roaynaud. Utrzy- 


$ kale z ndległości 20 kroków. 


Nancy 28 bstopada. Tutejszy sąd po- 
jlicji karnej skazał angielskiego poddane- 
go na karę jednego franka za przekro- 


4 A s į realnej we Lwowie. W roku 1876 wstąpił 
Rada szkołua krajowa zamianowała tymozaso- | jako ochotnik do armji serbskiej i brał u- 
wego nauczyciela religii obrządku łacińskiego, kup as 
Józefa Jurkiewicza we Lwowie, stałym nauczycie- | dział w potyczkach nad Morawą, za co od- 
lem religii obrządku łacińskiego w szkole etato-| znaczony został orderem 0d królowej Na 
wej sześcio-klasowej żeńskiej im. św. Anny we]talji, Od r. 1877—1879 uczęszczał na pre 
Lwowie. | lekcje wszechnicy Jzgiellońskiej w Krako 
r KURJER POZNAŃSKI. jwie W marcu r 1879 ujęty został pod 
| zarzutem agitacji socjalno-demokratycznej i 
+ Drogocenny ładunek przewoził w tych! wydalony został z Austro Węgier. Ztąd 
dniach przez Królewiec i Tczew  ieczer: | gdał się do Szwajcarji, Zamieszkiwał przez 
ny pociąg kurjerski. W trzech szczelnie; pewien czas w Rapperswylu, następnie w 
zamkniętych i opieczętowanych wagonach; Zurychu, gdzie aż do marca 188] roku u- 
było 267 skrzyń ze złotem, które reprezen: | czyszczal na politechnikę Tutaj utrzymy 
towały razem waztość 30 miljonów rubli. ; wał stosunki z wieloma studentami, a przede 


Była to zaliczka, udzielona przez bank | wszystkiem z przywó: cami tamtejszej 8o- | 


petersburski bankowi angielskiemu na po | ojalnej demokracji. Z Zurychu udał się na 


| 
Syn ER Ojezyzny urządza w niedsielę, |ju. (Oklaski). 


FE chóralne, gra na cytrz p. Schulza, |warunkowo godzą się na program Ro 


> ki i. . g a y 4 5 z 
Józefa w lokalu swym przy ul. Szewskiej|ckiej. Natomiast pp. Teliszewski, Saw |fotografję z mostu pod Flavigny, leżące- 


1. 4. — Na program wieczorku składają sięjczak i ks. Siczyński oświadszają, że bez- zo m asdóskm. paladen 


deklamacja, odczyt prof. Kozłowskiago, nad | mańczuka. Ten ostatni oznajmił, że przy. Bruksela 28 listopada. W Izbie 
to odegraną zostanie jednoaktówka ks. Z.|nim obstaje. (Słowa każdego z wymie- deputowanych Janson (ze skrajnej 
Odelgiewicza p. t.: „Braterstwo nierówne*.|ui"nych czterech posłów przyjęto okla- lewicy) uzasadniał swój wniosek re- 
ehe TR m BJ, Pa aka EO EEA wizji konstytucji. Izba postanowiła 
cy ręKodzielnikóÓw 1 przemysiowców TA- . i = $ l n s > z a a $ 
kowskich postanowił obchodzić nroczyście slowa ks. metropolity a sądzi, że jest potr: wiec aa kij 
l 25-letnią rocznicę swego zawiązania, przy- Wyrazem całej Izby. (Przeciągłe brawa i DOG rozwagę. łumy ludu stoją prze 
padającą dnia li grudnia 1890 roku. W |oklask:), į pałacem parlamentu i wznoszą usta- 


dniu tym odbędzie się solenne nabożeń , wiczne okrzyki: „Niech żyje rewi- 
stwo z kazanjem w kościela OO. Domini ją 14 


7 
: : "= 
kanów ; wydane będzie sprawozdanie z| Wiedeń 28 listopada. W Sejmie; "Maca a luba udkć 
RAA E =: O r mak: owi BZ I żon wystosować adres do królowej 
lat. Ob gskończy się wspólnem szładko CA j - spó. 46 osować 5 
a e y P projektem połączenia Wiednia z wdowy, wyrażający jej współczucie 


i radością wita 


krycie zaległości banku Br. Baringów. 
KUAJEP WARSZAWSKI 


* Redskcja Ziarna ogłasza konkurs na 
nowellę oryginalna, osnutą na tle współ 
czesnem, obyczajowem lub społecznem, prze 
znaczając nagrody 100 rs. najlepszemu x 
nadesłanych na konkurs utworów. Utwory 
obejmować mają od 1000 do 1500 wierszy 
zwykłego druku Ziarna. Wykluczonemi są 
tłómaczenia, przeróbki, dzieła uprzednio w 
części lub w całości drukowane i prace, ja 
kie znejdowały się na jakimkolwiek kon 
kursie. Termin nadsyłania prac pod adre 
sem Redakcji Ziarna, (Warszawa, Aleje 
Jerozolimskie, ur 43), oznacza się 1 lute 
go 1891 r. Prace ocenione zostaną najpó 
Źniej do dnia 31 marca 1891 przez komi 
tet sędziów, w którym przyjęli udział pp. : 
Czesław Jankowski, Kazimierz Kaszewski, 
Juljan Łętowski, Antoni Pietkiewicz (Adam 
Pług), Józef Sliwowski, redaktor Romansu 
i Powieści, a do którego ze strony Reda 
kcji należeć będzie redaktor Ziarna J. K. 
Korwin-Piotrowski. 

Nowella uwieńczona nagrodą wydruko 
wang będzie w odcinku Zarna w ciagu r. 
1891 za wynagrodzeniem, niezależnie od 
premjum konkursowego, według normy przez 
Redakcję przyjetej. Z shwilą ukończenia 
druku w Ziarnie utwór negrodzony staje 
się napowrót zupełną własnością autora. 

Ce do prac nienagrodzonych, lecz zale- 


conych do druku przez komitet sędzićw, ` 
Redakcja zastrzega gubie prawo pierwszeń- : = EMS | wyłomu, dramat w 4 aktach Leopolda br 


stwa Co ich nabycia za umówioną cenę u; 


autora. Prace konkursowe nadeyłane być 
powinny w egzemplarzach przepisanych na 


czysto, ezytelvie, nie ręką autora, lecz ob ? 
cem pismem bez podpisu, tylko z załącze-*rokn: Smieró Bolesława Wielkiego. — 1058 


niem koperty opieczętowarnej i oznaczonej 
tem samem, co rękopism godem a zawie 
rającej nazwisko i adres autora 

Wszystkie pisma polskie upraszamy u- 
przejmie o przedrukowanie niniejszego ogło- 
szenia, 


fwem śniadaniem. i EAA i la ac . . 
NAS ca o. ma na przedmieściami. Namiestnik Kiel 


cześć weteranów wojsk polskich z r. 1831 |Mainsegg odpierał energicznie twier- , 
jest już zamkniętą. dzenie, jakoby rząd zamierzał zrobić 

Wieczór muzyczny odbędzie się dziś o]z Wiednia wojskową twierdzę. 
godzinie 7'|, wieczorem w lokalu Tow) „pracą 28 listopada. W Sejmie 
muzycznego przy ul. św. Tomasza. Wstęp a A E ; 
na wczorajszem posiedzeniu rozwi- 


za zaproszeniami, które rozsyła dyrektor |. å ; s 
Towarzystwa, p. Barabasz. jała się w dalszym ciągu dyskusja 


Z teatru Wczorajsze przedstawienie 
„Klubu kawalerów* zgromadziło dość li- 
czna publiczność w sali teatralnej. Artyści 
grali doskonale, uwydatniając wszystkie 


stępnie do Berna, gdzie znów żywe utrzy 
mywał stosunki z Mandelscnom i Truszko 
wskim, którzy należą do głównych oskar- 
onych w poznańskim procesie socjalistów w 
lutym r. 1882. Od poczatku stycznia do 
końca marca 1882 r. mieszkał w Paryżu 
nauczył się wecerstwa i pracował w dru 
karniach. Ztąd udał się po krótkim poby 
cia w Szwajcauji, gdzie pracował w dru 
karni jako zecer, na Monachjum, Wrocław 
do Poznania. Stanął tam w pierwszych 
dniach wrzośnia 1882 r. i starał się wejeć 
w związki z wybitnymi socjalistami. Zamie | zalety wesołej farsy. 

szkał u stelmacha Adama Grześkiewicza we Jutro, ku uczczeniu nieśm ertelnej pa- 
wsi Ławicy pod Poznaniem i stąd rozwi.| mięci Adama Mickiewicza, dany będzie pa- 
ngt żywą propagandę eocjalistyczną. Odby |trjotyczny dramat Leopolda hr. Starzeń- 
wał z poznańskimi przywódcami socjalisty | skiego, p. £.: „U wyłomu", 

cznymi konferencje i urządzał zebrania z Magistrat ogłasza: W bastionie 1. 5 xa 
nimi w lesie Kobylep:lskim. W drugim | błąkał się pies gończy, barwy brunatnej, 
procesie socjalistów w Poznaniu dnia 12) mający odnóża tylne białe, tudzież białe 
lipca skazany został na 2'ją roku więzienia | płatki na szyi i głowie. Właściciel poszu. 
i trzy miesiące aresztu, oraz na zaniechanie | kujący zechce się zgłosić pod wskazanym 
pobytu w granicach Prus. adresem po odbiór psa, po udowodnienin 

swych praw. 


Rady kultury krajowej. 

Plener miał wielką mowę, w któ- 
rej oświadczył, że jego stronnictwo 
zgóry odrzuca wszelkie, przez któ- 
rekolwiek z czeskich stronnictw pro- 
jektowane dodatki i zmiany do u 
stawy. Niemey  dotrzymali słowa 
najzupełniej, a nawet poczynili u- 
stępstwa. Uchwalonie wniosku Mat- 
tuscha rówva się aioli prowokacji 
ze strony Czechów. Ta okoliczność, 
że staraczech Mattusch brał udział 
w konferencjach wiedeńskich wywo- i 
łuie mimowclną nieufność dla rządu: 
także. Staroczesi nie mieli odwagi | 
utrzymać się na raz zajętem stano: 
wisku. Po Plenerze przemawiali je-: 


Kronika miejscowa. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


4 > m szcze książa Karol Schwarzenberg, 
. Š . 9 . . à ©) C . - p > . 4 

i Dziś Ania 28 listopada obchodzi Ko | „W. sobotę 29 b. m.: Uroczysta przedsta- Rieger i Lobkowitz, poczem posie- 

ściół katolicki uroczystość śś. Rufa, męczen- | wienie ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci dzenie zamkni ślogodzi 

nika i Maasweta, biskupa. {Adawa Mickiewicza, po raz pierwszy: U SUE Zani cnięto, po RZEBOCZIN: 

nej dyskusji w pośród wielkiego 

rezdrażnienia umysłów. | 


Praga 28 listopada. Niemieccy człon- | 
kowie komitetu wykonawczego wystawy 
krajowei otrzymali od zarządu stronni- 
etwa pismo, w którem wzywają człon- 
ków komitetu, oraz innych niemieckich 
urzędników wystawy krajowej do zrze- 
czenia się swoich funkcyj. Skutkiem 
tego członkowie krmiietu Niemcy uro- 
czyście mandaty swoje złożyli. Komitet! 
wykonawczy wystąpienie ich z ubolewa.‘ 


i 


Kalendarz. Dziś: śś. Rufa męczennika | Starzeńskiego. 
i Manswota, biskupa; jutro: św. Saturnina, 
biskupa i męczennika. 


Kalendarz historyczny. 28 listopada 1025 


EA O "PODWY WE LYON W W MT. DOLA DEO ANED OG" 


PRZYJECHALI 09 KRAKOWA 
dnia 27 listopada. 


„Hotel Saski: Hr. Alfonsyna Dzieduszycka z Pie 
niak, Wiktorja Szaszkiewicz z Ryczowa, Mieczy- 
sław Siemiginowski z Turskiego, Franciszek Ja- 
siński z nodomyjskiego, Zdzisiaw Obertyński ze 
Lwowa, Aufja Bolschakoff z Rygi, Fryderyk Fra- 


roku: Smieró Kazimierza I — 1561 roku: 
Przyłączenie Iofsant do Polski. — 1812 
roku: Przejście Berezyny. -— 1855 roka: 
Śmierć Adama Mickiewicza. 


szczegółowa nad projektem podziału 


całego parlamentu. 
Londyn 28 listopada. Izba niż- 
szą zatwierdziła irlandzki bill, doty- 


jezący zakupna ziemi, w pierwszem 


czytaniu większością 268 przeciw 


,217. Parnelici głosowali z większo- 


ścią. 


Bukareszt 28 listopada. Serja 
posiedzeń [Izby rozpoczęta została 
mową tronową, która zaznacza po- 
kojowe stosunki z zagranicą, oraz 
widoki utrzymania pokoju. 

Wiedeń 28 listopada. Uspesobienie 
giełdy stałe. Akcje kredytowe 299 —. 
Akoje Linderbanku 21870. Zinta węg. 
renta 101:70 Renta majow: 88 42. 


| üM W) 


NADESŁANE. 


Automatyczne łapki na szczury 
| myszy, (6-10)604 


Pod taką nazwą oddała w obieg handlowy firm: 
Leopolda Feitha jun. w Bernie, łapki na Szczury, 
myszy domowe i polne. Łupki te cieszą sie nie- 
zrównanem powodzeniem. , Konstrukcją niesłycha- 
nie praktyczną, zapobiegają licznym niedogoduo- 
ściom innych łupek i umożliwiają pozbycie się 
całkowite z domów rtrętnych tych zwierząt. 

Glówna zaleia łapek polega na patentowanym 
samozastawiaczu. Obchodzenie się złapką ni: wy- 
maga żadnego zrchodu i mie potrzeba, gdy się 
złapie jednę sztukę, „zastawiać jej na nowo, a tyl- 
ko łapka bez najmniejszego szmeru sama się z4- 
stawi. Zaopatrzenie się w łapkę przedstawia tak 
mały koszt, że zupełnie nie zasługuje on na uwa- 
gę w porównaniu ze szkodami, czynionemi często 
w ciągu jednej nocy przez myszy i szczury. Što- 
sownie do poczynionych w wielu miejscowościach 
prób, w jedną łapkę chwyta się 20 50 sztuk. 
Firma Leop. Feith jun. Berno (Morawja) rozsyła 
automatyczne łapki na szczury po cenie 2 złr.; 
na myszy po ł zr. 20 ot. za sztukę. 
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` IKURJER POLSKI, dnia 28 Listopada 1390 r. 


Nr. 827. 


Nauka i wychowanie. 
IV roku praw z 


'B. Słuchacz chlubnie ukoń- 


|%r% pierwszym egzaminem pań- 
|stwowym, z wyrobionem pismem, do- 
kładnie obeznany z manipulacją sądo- 
wą, notarjalną i adwokaeką, poszu- 
kuje R bądź w miejscu, bądź na 
prowincji. Bliższa wiadomość w Admi» 
j nistr. Kuzjera Polskiego. pod lit. B. G. 
$ 

| Z II roku poszukuje umie- 
Filozof szczenia jako korepetytor, 


inb korepetycyj. Wiadomość w Admi- 
nistracji „Kurjera* pod A. P. 


z I roku, poszukuje le- 

[Prawnik z£ lub korepetycji. 

Może ndzielać la gimnastyki salo- 

nowej. Wiadomość w Administracji 

„Kurjera” pod W.G. 
—eme 


KONC 


ki 


s 


Zaraz : 


4 pokoje, przedpokój i kuchnia na I 
piętrze, Kleparz Nr. 13. 

Pokój z mebiami na parterze, ul. Sta- 
rowiślna Nr. 8. 

4 lo przedpokój i kuchnia na lI 

piętrae, ul. Grodzka Nr. 7. 

7 pokol, przedpokój i kuchnia na I pię- 
trze, ul. Zacisze Nr. 5 i 7. 

4 pokoje i kuchnia na lI piętrze, ulica 
Zwcisze Nr. 5 i 7. 

3 pokoje i kuchnia z meblami na I pię- 
trze, Dolne Młyny Nr. 3. 


Firanki, Portjery, 


męskie, Płócienka lniane i bawełniane na suknie dam- 
skie, itp. wyroby w zakres wyrobów tkackich wchodzące. 


Cenniki i próbki z żądanych SO RE franco. 


arcan Z O 


DROBNE OGLOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym 
Posady i prace. 
Polka 


Osoba inteligentna > 


dająca językiem franeuskim i niemie- 
ckim, poszukuje zajęcia w Krakowie 
jako pomocnica w handlu; albo też 


| do towarzystwa starszej osoby. Bliż- 


ESJONOWANE BIURA | 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, ulica Wisina L 
iw HE 2 —q— 


BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ 


przjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście, na prowincji, oraz w miej - 
scach letnich i kapielowych, na żądanie z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. 
który upoważnia do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyna- 
jęciu 50 ent od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju. 
Opłamza AO 


Spółka tkacka w Krośnie 
przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa 


poleca P T. Publiczności: Płótna i weby czysto lnia- 
ne, sieliznę stołową, Garnitury kawowe. 
zwykłe i do kąpieli, Chusteczki do nosa. Fartuszki, 
Materje bawełniane na 


WET RY RY.2A.] A OT. - 
; Pokój duży z przedpokojem na I piętrze, 


Pokój z meblami na I piętrze może być 


Sklep ze składem, ul św. Jana Nr. 1. 
Stajnia na 


2 pokoje z meblami na JI piętrze, ul. 


6 pokoi, przedpokój i kuchnia na l pis 


sza wiadomość u p. Józefa Friedleina 
księgarza w Krakowie Rynek główny. 
ij 


Nauczycielki do dwojga dzie. 


ci poszukuje się. 
Warunki: biegłe władanie językiem 
niemieckim, skromne wymagania. Zgło- 
szenia pod adresem „Pilność* poste 


restante Jarosław. 
żonaty, poszukuje za- 


Ekono raz umieszczenia. Zgło- 


szenia Z. Z. Nr. 50 poste restante 
Sanok. 


208 r) 
ul. Sienna Nr. 14. 
z wiktem, ul. Wielopole Nr. 12. 


2 konie, ul. Garncarska, Nr. 7. 


Stajnia na parę koni, al. Blichowa Nr. 192, 


od 1 stycznia. 


Sławkowska Nr. 20. 


trze, ul. Garncarska Nr. 


Ręczniki 


ubrania 


„wę HóuELoNS 


MAMCUAKI FAŻSRTKAW 


— 


CAWLEVEGO & HENRY 
StUZANY, WYSTAWA WMTOWA, PARTI 


Sklad AEC A OTTO KANITZ S$ co., WIEDENŃT. 


ŻOĘDOĘDOZOOSOOOJĘOOEDOĘDOSOOSOOZOOĘCJH 


OWEDOSOWOĘOKECAE 
| 


Opuscit prasę w II wydaniu 


È Ilustr. Kalendarz dla koi wiska 
na rok 1891 


RRR 


Cena 65 Ct. 


8 18(12-?) 


Do nabycia we wszystkich księgarniach lub u Wydawcy 
Antoniego Ścibory, Kraków, ulica Arjańska l. 6. 


Uwaga. Gilby niek ejone 2 
ją przy robieniu $ 


erosów. 


Lwów 


ą 
papi 


MODY 


Zlecenia zamiejsco 7 


nie pę 


BOSOOEC OSO OSO OĘOOZDOSOOĘCOR 


11IBEIZ EEQNELEOEŁEINOJI !! 


Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papterosy 
Niech kupuje tutki (gilzy) NIEKLEJONE z fabryki 


S. WIERUSZ - NIEMOJOWSKIEGO 


- Teatralna 3. 
Ceny barcizo niskie. 

MAF" 100 sztuk od 12 centów. "WA 

e — odwrotnie. 

biorze 5000 kosztstransportu panor 


POZA 
a 


Kraków — Sukiennice 28. 


Opakowanie gratia. Przy ®d- 


i tabryka. 268(127 -180) 


- peg słowem wszy- 


| Dębniki. 


| = a Sęzh | TD zzo 


| 300 tnziuów Bywa n©>w" o 74- 


| żnokoiorowych deseniach, długości 2 me- 


drukiem po 2 ent., 


Słuchacz farmacji”: | 


zastępstwa na czas ferji. Adres: Za- 
stępca, ul. Florjańska Nr. 14. 


139(2 2) 
któr 
Magister farmacji Sz 
wał w większych aptekach Niemiec i 
Austrji jako receptarjusz, poszukuje 
umieszczenia zaraz lub od l-go gru- 
dnia. Zgłoszenia przyjmoję pod adre- 
sem Magister R. J. 2. Kraków poste 
restante, 133(6 6) 


ln uzdolnionego | pol 
szukuje Hande- 


Praktykanta 


K. Kopacza w Stanisławowie. Tylko za- 


, miejscowy będzie przyjęty. 


Panna 

z naftą, Na żądanie może złożyć kat- 

cję. Oferty pod lit. K. K, do Admini- 
t moe am aa ea „Kurjera Polskiego“. 


AE 


zez 


Panorama imternalionaj 


ul. Grodzka i. 71. 
Dziś w piątek 28 list. i dni następnych 
otwarta bd IQ przedpołud. do 10 wlecz* 
Wejscie 20 ent.; Wojskowi płacą 10 cnt. 
W tygodmu bieżącym: 1. Cykl | 
Międzynarod. Wystawy Paryzkiej. 


Zawiadomienie dla 


W ialebnego Duchowieństwa 
i P. T. Publiczności. 


SSE fisharmonje, 
arystony, harmoniki 


stkie tak miechowe, 
jak i korbkowe instru- 
menty, 


przerabia. 
Stefan Grudziński, Organmistrz, 


naprawia i 
(3-6) 


ni. ke 11. 


Prawo propina 
w Debnikach i Rybakach 


z ogrodem publicznym 
do wydzierżawienia 


od 1-go stycznia. Zgłosze- 
nia przyjmuje Zarząd. 


Skład główny 
w księgarni Seyfarta i Czajkowskiege 


„On i Ona“ 


Nowelle _ 503(12-12) 


Wałerji Soleekiej 


z przedmową 


Henryka Sienkiewicza. 


Cena zir. 1'20, z przesyłką t30. 
Treść: Jej dzieeko. — Kraseńka. — Ró- 
żŻuwy pokój. — Amor. — Moje pierwsze 

zamówienie. -— Horodyszcze. 
(18 arkuszy druku). 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


Tylko 3 złr. 


chw;zcających tureckich, szkockich i ró 


dzej muszą być uprzątnięte ze skłalu 

si z tego powodu kosztują sztuka tylko 

jeszcze po 3 zir., wo'ne od cla, 

za przesyłką należytości lub pobraniem. 

PDywanizi przeci to- 

mlsa, w odpowiednich deseniach zt 
parę A zir. 


Adolf Sommerfeld, Drezno 


PM towar ten wielce polecam. 
(66) R. M. 3805 


| 1!/. metra szerokości, jak najprę- 


umiejąca czytać i pisać po- 
szukuje miejsca w sklepie 


Doniesieria rozmaite 


Dwa futra używaue, w dobrym 


stanie, męzkie, nie- 
! dźwiedzie, i damskie. lisy są do sprze- 
dania. Wiadomość ul, św. Filipa Nr 14, 
parter na prawo. 

jeden ma- 


Dwa fortepiany, e: 


ny, Bósendorfera, palisandrowy, Za 
450 złr.; drugi krótki czarny za 90 
złr. są do sprzedania. Skład Fortepia- 
nów J. M. Kordeckiego w hotelu Vi- 
ctoria. 4-6) 


Skrzypce wygrane ° 5; 


znakomitym, do sprzedania. Bhższą 
wiadomość w Administracji TE) 


Polskiego“. 
Dmae 

(hoch prima) 450 kilo ma 
Chmiel do sprzedania obszar dwor- 


ski Hyżne poczta Tyczyn. 
Nakładem 
księgarni i składu nut muzycznych 


oraz 


ekspedycji pism perjodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
wyszły: 


Zbiór Kolęd 


ułożony 
do śpiewu lub na sam fortepian 
przez 


Józefa Sierosławskiego 
Cena A złr. $$ ct. 
Y24 


„oen Marylci 


na Gwiazdkę 
książeczka z obrazkami i wierszykami 
Jena GO cnt. 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 597 (2- ) 


„Sza ena 


Pierwsza Koncesjonowana 


Karoliny z Szygowskich 


WITKAY. 


Udzielam lekcje we wła- 
snem mieszkaniu, w pen- 
sjonatach i domach pry- 
watnych Ulica Grodzka 
Nr. 85, I. piętro w Kra- 
Kkowie. 88 (3-3) 


Jest koncesja 


następującego interesu w Krakowi:a 
I. Biuro korespondeneyj prywatnych 
które ma bardzo obszerny zakres dzia: 
zania, gdyż jest uprawnionem do prze- 
prowadzania i uskuteczniania wszel, 
kich korespondencyj, jako to: próśb, 
umów, listów famil., handlowych, đa- 
lej: porad 0 zapomogi, 0 pożyczki, re- 
klamacje poczt. kolejowe etc. II. Biu- 
ro powyższe jast nadtu uprawnione 
do przyjmowania ogłoszeń dla wszy- 
atkich dzienników i prenumerat, tu- 
dzież do pośredniczenia w sprawach 
wydawniczych i do wyszukiwania w 
archiwach dokumentów szlacheckich, 
familijnych i t. d. II. Z Biurem po- 
łączony jest Dom komisowy, który jest 
uprawniony do przyjmowania w ko- 
mis wszelkich rzeczy ruchomych i po- 
średniczenia w kupnie i sprzedaży ta- 
kowych Interes Doma komisowego 
obejmuje zatem handel otwarty, wszy- 
stkiemi (bez wyjątku) towarami. Wła- 
ścieiel zatem powyższej koncesji skon- 
centrować może w swoich rękach ban- 
del w najobszeruiejszem tego słowa 
znaczeniu. 

Do powyższego interesu poszukuje 
się wspólnika z niewielkim kapitałem, 
albo też koncesja ta może być pod 
korzystnemi warunkami wydzierża- 


wiona. Bliższa wiadomość w Admi- 
uistracji „Kurjera Polskiego. 16 6) 


Djurnista 
jurnist 

a zarazem kopista planów poszu- 
kuje natychmiastowego imieszcze- 
nia pod najskromniejszemi wa- 
runkami. Łaskawe zgłoszania u- 
prasza się nadsyłać pod adresem: 


A. S. Poste restante Kraków. 
852(3-3) 


prowadzenie | 


TAN 


ooa aramam mma r 


ję 


rządowa, na | 


f 


| 

i 
S 
: 


| 
| 
| 


` 


tłustym drukiem po 5 ent. — Minimum ceny ogłoszenia 25 ent. 


< do sprzedania albo 
Fortepian do wynajęcia. Wia- 
domość przy ul. Starowiślnej Nr. a 
I I piętro u ua lewo. +6(1-* 


Miłosierna osobę ; nę >. 


fiarowanie zimoweg:: paltota R 
śliwemu człowiekowi, który z powo- 
uu zimna, niemające żadnego ciepłego 
odzienia, odeiętą ma drogę do zapra- 
cowania na kawałek chleba. Adres: 
ulica Mikołajska Nr. 15 u pani Ko- 


białkowej. (1-2) 
Lokale. 
Obszerny sklep rosa” tu 


chnią, piwnicą i ogródkiem w domu 
narożnym od ul. Długiej i Szlak jest 
do wynajęcia, lokal może się kwaji- 
fikować na szynk lub traktiernię, 
Wiadomość w kantorze przy ul. Ja- 
giellońskiej 5 (obok teatru).  44('-3) 


Intaresa handlowe 


0 4 kamieniach 


Młyn wodny do wynajęcia w 


Haliczu od 1 stycznia 1891 r. 


obejmujący 450 morgów 
Folwark uprawnych gruntów, z 
budynkami, do którego dodanym być 
może kilkaset mergów lasu, oraz 
Dobra obejmujące 3 fol warki, 
obszar 400 morgów lasu, a 1000 mor- 
gów zemi uprawnej do sprzedania. 
Bliższych wyjaśnień udziela adwokat 
dr. Karol Schweizer w Tłumacza. 


mozart cas 


E 
Browar piwny iiipin 
dzierżawienia w Radniżu o. p. Hory- 
niec. Wiadomość tamże. 


KARRKESAKARWIKAKAKWA TIPET 


3 Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierające Al, polskie 


„ŚWIĄT 


DWUTY GODNIK ILI 
od trzech lat wychodzące w Krakowie, z ww do- 
datkami obrazowemi i powieściowemi, 


Prenumerata na „SWIAT“ wynosi: 
Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 zir: 
Prenumerować najlepiej wprost 


w Administracji „Swiata“: 40. Ulica Florjańska. 
Kilka kompletów z roku 1889 i 1590 można 
jeszcze nabyć w Administracji 
„$WILATI'* jest najkorzystniejszem pi- 
smem dla wszelkich ogłoszeń, posiada bowiem naj 
bogaiszą klijentelę i dwa tygodnie leży na stołach 


Rocznie 12 złr. 


galonów. 


ROR RR RECO TE JE 

OO M: 3 DOJECHAĆ 

A ros Romanse, FORXETY 
i pomniejsze poezje 


- ADAMA MICKIEWICZA. 


SZKOŁA TANGON S 


X GRE 


Całe dzieło 


stracyj : 


Ę 12 wielkich na grubym kar- 
>) tonie i 22 mniejszych w tek- 
ga ście: dndrioliego, Jienkowskie- 
CA go, Kaczoro- Butowskiego, Kos- 
a caka, Młodnickiego, Popielu i 
Śtachiewicza. 


obejmie 


illu 8 Ogółem 


AE 


Nakład księgarni 


USTROWANY, 


„SWIATA“. 


103. 20-20) 


EEPE RIE S: 


będzie 7 zeszytów 
każdy w objętości 40 siron- 
nie i ozdobiony illustracjama, 
Cena zeszytu 3% ct. 
(z przesyłką franco 80 ct). 52 
Prenumerata za eałe dziełu: 
tylko 5 złr- Guż z przesyłką. $ 


lZeszyt I już wyszedl! 5% 


2 H. ALTENBERGA we Lok ję = 
S Prenumerować można we wszystkich księgarniach. E 


EROE ENE TE DOS MY 


' Gospodarz 


w sile wieku, ukończony Czernichowiec 
z 10 letnią praktyk; w pierwszych gv- 
spodarstwach, obznajmiony wszechstron- 
nie z gospodarstwem, lasowością, prze- 
mysłem rolnym i leśnym, rutynowany 
chmielarz i t. p., przez lat ośm jak» za 
rzadca większych majątków, przedtem 
administrator folwarku, z naichiubniej- 
szemi świadectwami. poszukuje odpuwie- 
dniej posady ua ordynarją w kraju lub 
zagranicą. Może przyjąć rok pierwssy 
ns próbę bez pensji, na razie mógłby 
przyjąć, jako kawaler. Zgłoszenia przyjinu 
je Ajencja anonsów „impressa“ w” Liwo- 
wie pod W. 0. 100. W. O. 100. 8*4(3- > 24413-3) 


seek klik kkk 


ŻYWOT 
ADAMA MICKIEWICZA, 


według zebranych przez siebie 
materjalów oraz z własnych wspo- 
manień opowiedział 


Władysław Mickiewicz. 
Do nabycia u autora przez 
p. J. Wańkowicza w Banku 

Galicyjskim w Krakowie. 

Cena 8 zły. 


WPP EPERE REF | ps Cee ea 


40a erer » -l 
a oa MA e me aee ET REA iw TOKARKA ZPO WH 
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| 
| 


DORY 


| ZZ 


M m OGR 


E T 


z roku 1848 i 1849. 


Jak wiadomo, że celom prze- 
chowania pamięci, z” łem 
zebrać i ułożyć Album pamią- 
tkowe z fotografi, | tych m 
którzy bądź to w legjonie pel 
skim, bądź w węsierskich puł: 
xach na Wegrzech i848 9 wal- 
czyli. 

Ponieważ zapowiedziane ål- 
bum pamiątkowe jest jaż go 
towo, przeto upraszam wszystkich 
tyeh Nz. Panów, którzy jeszcze 
nie nadesłzli swoich fotografij, 
aby raczyli nie ociągać się dłu- 
jei, gdyż z każdym rokiem uby- 
wa nas niemało. 874(3-3) 


Felicjan Szybalski. 


etan oe EE EA an 


Pierze sęsie. 
tylko 70 ent. 


a ll gatuner tylko 60 cnt, za funt! 
tserte to pochodzi od szarych gesi, jest 
zupełnie nowe 1 rękoma skubane. iloże 
być użyte zarówno na pierzyny, pi: rnat, 
Jex poduszkę. Paczki próbne zawierające 
10 iumtów lub więcej, ro«syłam za po- 
braniem pocztowem. J. Krasa, Handel 
plerza, Praga (Czechy) 620, I. Odmia 
na dużwoloua. so8(1-1) 
AZT ROA ZABI LE 0 UE SDK EEATE W CZNYC M IJ m „i 


WY oaza Y, zi | 
E o E | IE czekał arta ren | JAN TOMBINSKI FORTEPIANÓW — 
nuda ne: artysta-rzeżbiarz j 
KURS PAPIERUW PUBLICZNYCH 3! Kotwiczne_ skrzynki budow ane | II rap or ratzip II 
4 il | wykonywa wszelkie roboty artystyczno-rzeź- i - - 
płacą | żądają pE podachi kainit > rajtań jÈ psią “, SR" wyj dci? ” gipsie, | EI A R M © NIJ I PIA NIN 
d za gk k Th wie, onzie I I1mując mowie- 
ET CI Ga EE. każ. Hod E e lo nia pa ołtarze, nagrobki, figury, sztukaterie i ; 
ez bieżącego kuponu). © ję i wszełkie ornamentacje po cenach naju- R m SŁ e 
| ; kamyki tejżo SĄ prawie jë p | - ji miarkowańszych.  820(16-?) | B y j 
ubio Pom. 7 2 FH rubli ka x 3 = nit, zs dzieci przez (ug era i « 
niemieckie, . za mar. ás — nimi ba SIĄ MOZĄ. Eużw F p. z 
30-to (rankówka złota . . . . 9 10| 8 20 dziwa lepi budowlana zaia = o n Kraków, Rynek główny. ikrzysztofory. 
|ex KF kraj. galic za ałr. 109 |-——|105 — śliczne architaktowiozue Wzor i może "Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczno 
Sw w pa dk c EA > ha 50 7 50 pet pre "4 E ŚR 4 ści, iż przybywszy » Warszawy założy” 
. p Ea ie — opałniającymi By: a JA 
Ba: = Pda kr, a > „8 A 39 — 85 La at 1. 10 i wykój, modę: łom w Krakowie, Rynek nówny, |. 22, 
$ FTA nale GRAM 3 p 
is Listy zast. Tow. kred. ziem. 87 - | — — ania przyjmować tylko : (EM SKŁAD OBUWIA | e 
45 s + =» n  »|I Em.) 95 --| 95 — opatrzone fabryczną marką kotwica" własnego wyrobu. _ wynajem! 
5 a ns: 100 sj 2 W ani dem Ceny na towar, za którego dobroć su- 
. > WA 5 r. TOOT a ro w temu pelecamy puprzednio , z 
i sz a „ Bank. hip. zprem, 10% [197 —|:08 — pare O sdm owsa no: miennie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo- 
4 69 dup Mp Fr t ii = p = szurkę „Dla dzieci najmilsza ZEAE“, żliwie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
"ik 4 0 Elpo którą bezpłatnie przesyłają: Począwszy od 3 złr. 50 ent., a damskie 
1%, e» » e s» 100| 89 —| 0 — Fr. Ad. Richter & Cie., Wiedeń, I i d3 zy > 
- l_ ZAP) od 3 złr. i wyżej stosownie do wymagań. (6:7) Sprzedaż na raty! 
—a 


EE EAE E MM. EA Mola © | IOE © y CR S ATE 
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